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Kwestja zabezpieczenia Turcji. 
ig 


Sierpień jest zwykle czasem spoczynku 
dyplomatów, + pewnej stagnacji w rozwoju sto- 
sunków dyplomatycznycn. Ale tego roku w 
sierpniu jest dyplomacja ruchliwszą niż kiedy- 
kolwiek. Odwiedziny monarsze wystawy paryz- 
kiej poruszyły świat dyplomatyczny, podniosły 
kwestje różne których dotad uciszyć nie mo- 
żna było. 

Zjazdy monarsze w Paryżu możnaby na 
dwa perjody podzielić. Najprzód zawitali tam car 
i król pruski. Zdaje się, iż miano po obu stro- 
nach nadzieję, zbliżenia się, porozumienia w 
ważniejszych sprawach. Zaręczano np. Że ks. 
Gorczakow udawał sie do Paryża z gotowym 
planem ulepienia jakiegoś księstwa warszawskie- 
go po Wisłę i San pod warunkiem, jeśli na 
Wschodzic zdoła się porozumieć Moskwa z 
Francja, t j. jeśli Francja zgodzi się na plany 
moskiewskie. Do porozumienia nie przyszło, nie 
zbliżona się do siebie, lecz przeciwnie, objawy 
antypatji narodu francuzkiego do przymierza z 
Moskwa 1 z Prusami przekonały cesarza Fran- 
cuzów, Że wszelkie zbliżenie jest niepodobne. 
Projekta prusko-moskiewskie pozyskauia Francji 
dla rozwiązania wschodniej sprawy spełzły na 
niczem. Obawa całego narodu / francuzkiego 
przed dalszym wzrostem Prus, i sympatje ludu 
francuzkiego dla Polski, były na przeszkodzie 
wszelkiemu porozumieniu się z Moskwą i Pru- 
sami, chociażby te mocarstwa ofiarowały Francji 
jak najkorzystniejsze warunki. - | 

Nastapił wtedy drugi perjod, druga serja 
odwidzin monarszych w Paryżu. Król bawarski, 
ksiażeta duński 1 szwedzki, a wreszcie sułtan 
turecki, przyjmowani byli na dworze paryzkim. 
Wkrótce ma odwidzić Paryż i cesarz austrjaeki. 
Po daremnych usiłowaniach, aby się z obozem 
antegonistów dyplomatycznych porozumieć, na- 
stapiły zbliżenia 1 porozumienia się z tymi, któ- 
rych obecme za naturalnych sprzymierzeńców 
Francja uważa. Przedtem Prusy próbowały, 
czyby w zgodzie z Francja nie można dalej 
jednoczyć Niemców pod. pruski sztandar? Przed- 
tem Moskwa usiłowała swe -plany zaborcze na 
Wschodzie pogodzić 'z interesami Śrancji. W 
drugiej serji odwidzin monarszych miały lub 
mają się odbywać rokowania w przeciwnym 
duchu: jakby przeszkodzić dalszemu szerzeniu 
się Prus w Niemczech 1 dalszemu wdzieraniu 
sie Moskwy między słowiańskie i greckie ludy, 
czyli innemi słowy, jakby zabezpieczyć połu- 
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O ile dotąd z rozmaitych doniesień wv- 
wnioskować można byłc, Francja dotad trwa w 
postanowieniu niedopuszczenia, aby Prusy prze- 
kroczyły linię Menu. Radaby ona skłonić Ba- 
warje, Wairtembergię 1 Badceńskie do sfedero- 
wania się w południowy Zwiazek, niemiecki i 
taką federacje sprzymierzyć z Austeja i Francja 
aby utworzyć zorganizowany odpór Prusom. 

Jak Turcję zabezpieczyć od machinacji i 
wichrzeń moskiewskich na półwyspie bałkań- 
skim i utrwalić jej istnienie? Francja oddawna 
proponowała uczynić to przez reformy, przez 
nadanie słowiańskim prowincjom większej auto- 
nomili, przez usuniecie załog tureckich z serb- 


skich twierdz, przez zniesienie warowni tu- 
reckich 'u granie  czarnogórskich. Turcja 


niektóre z tych projektów przyjęła i wykonała, 
co do innych waha się, bo przekonuje się co- 
raz więcej, że nadawanie coraz większej auto- 
nomii prowincjom słowiańskim nastrecza Mo- 
skwie coraz więcej sposobow wichrzenia między 
ludnością słowiańska przeciw Turcji. Turcja np. 
ogłosiła wolność zakładania szkół w tych pro- 
winejach, i zarządziła subwenejowanie tych szkół 
z skarbu publicznego. I założono przeszło dwie- 
ście szkół, ale w tych szkołach uczą teraz 
wychowani w Moskwie Bułgarzy, lub ro- 
dowici Moskale 1 wpajaja w młodzież moska- 
lofilstwo 1 nienawiść do Turcji. Turcja w ka- 
zdym wilajecie (gubernii) przy boku baszy za- 
prowadziła medżelisy t. j. rady przyboczne, zło- 
żone z miejscowej ludności, bez których uchwa- 
ty ważniejszych kroków basza przedsięwziąć nie 
może. Otóż Moskwa usiłuje wszędzie większość 
tych rad przekupić na swoja strone i z me- 
iżelisów tworzy tym sposobem ajencje dla 
swych zaborczych planów. Śmiało powiedzieć 
można, i że każda koncesja autonomiczna Turcji, 
dana w przyszłości Słowianom, będzie przez 
Moskwę wyzyskiwaną dla rozbicia Turcji na ko- 
rzyść Moskwy. Aby więc Turcja mogła być 
sprawiedliwą. dla swych ludności chrześćjańskich, 
potrzeba pierwej odsunąć od niej intrygi mo- 
skiewskie, uniemożliwić Moskwie wszelkie dzia- 
łanie, nurtujace na półwyspie bałkańskim. 
Kwestje te zabezpieczenia Turcji od wi- 
chrzeń moskiewskich traktowano w Paryżu i 
Londynie podczas odwidzin sułtana, traktowano 
i w Wiedniu. Fuad-basza starał sie gabinety 
przekonać, že nie koran i zła wola Turcji prze- 
szkadza zaprowadzeniu reform radykalnych, któ- 
rych sobie życzą mocarstwa, sprzyjające Tur- 
cji 1 chrześcjanom tureckim, lecz ciagłe intrygi 
moskiewskie, wyzyskujące wszelkie nadane przez 


dniowe Niemcy, Austrję i Turcję od zaborczych | turecki rząd swobody na zgubę Tnrcji, a na 


zapędów Prus 1 Moskwy ?... 
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0 wychowaniu kobiet w Moskwie. 


(Dokończenie.) 


Dzieci, — mówi na drugi dzień w jadalne) 
sali dama, oglądnijcie i poprawcie sobie nawza- 
jem wasze toalety dobrze. Goście przełożonej 
vous ferons peut étre Uhonneur odwiedzić was.“ A ty 
czego tu stoisz! Idź do środka—powiada dama 
rozgniewanym głosem, w którym słychać: „ty 
czego z twoją twarzą naprzód się wysuwasz* ; 
Bokowa, Szarnowa naprzód, ot tak, rozporządzała 
dama, wysuwajae naprzód najładniejsze. 

„A wiesz kto dzisiaj z naszych oglądać 
bedzie publiczną bibliotekę? mówi jedna do dnu- 
giej wychowanka z najstarszej klasy. *—,Polanowa 
i Jurjewa.*— „Nie, przerwała jej koleżanka z uie- 
wiarą, czyż Jurjewa ładna — tłusta jak beczka! 
„Wszakżeż ona nie jest tak bardzo tłusta“. — 
„Ale są daleko chudsze od niej, odpowiada druga. 
„Tak, ale kiedy naczelnie.ce podoba się jej twarz; 
ja sema słyszałam jak damy raz mówiły między 
sobą o tem.* „No już ja nie wiem, eo ona tam 
znalazła, a ja tobie coś powiem o niej... daj 
tylko słowo honotu, że nie powiesz nikomu. 
„Jak Boga kocham, honorowe i szlacheckie sło- 
wo — nikomu. Jak tobie nię wstyd nawet my- 
śleć ? szal 

; „U mnie ostatni raz był brat w niedzielę. 
Przechodzi Jurjewa koło niego, a ja pytam, czy 
podoba się tobie, unas ją uważają jako piątą co 
do piękności. A on mi na to: wiele wy rozumie: 
cie się na tem, taka panienka dohra jest na 
mamke do porządnego domu — ty, tylko na 
miłość Boga, nie mów 0 tem nikomu.„ — „Nie 
lękaj się, ja i sama zauważałem, że te, które po- 
dobają się naszym przełożonym, nie podobają 
się osobom z miasta.* l 

Taki fakt — jak spacer, przejazdka lub w 
ogóle jaka przyjemność, w której mogły brać 
udział wyłącznie tylko ładne dziewczęta, obudzał 
między niemi gorące spory i nieprzyjaZń ną cząs 


| korzyść swoją. 


długi. W tymże czasie opowiadano sobie zazwy- 
czaj, dlaczego ta albo inna stała sie przystoj- 
niejszą, jakie środki mogą posłużyć, żeby poble- 
dnieć, wychudnąć, być bielszą, być wyższą, mieć 
stan cieńszy, mieć maleńką nóżkę, ełarniej9ze 
brwi i włosy, rzęsy dłuższe etc. według gustu. 

„A ja taki wiem sekret, jak stać się bled- 
szą. że używając go miesiac, potem się inie po- 
znasz, mówiła jedna otoczoną koleżankami. „Po- 
wiedz nam Maszo, na miłość Boga, powiedz 
mnie... i mnie, i mnie, krzyczały iune. „Tylko 
nie wam dwóm, odpowiedziała dziewczyna , po- 
kazując palcem dwie instytutki ; kiedy wczoraj 
prosiłam was, byście mi dały troche terpentyny, 
nie chelałyście. „Ja tobie dam wszystko eo chcesz, 
i ja także, i ja także, tylko powiedz nam. — 
My same miałyśmy tylko kropelkę, nie było czem 
się dzielić* mówiły zdetonowane dziewczęta, z 
któremi nie chciano dzielić sekretu. 

Jedna za drugą przychodziła do kąta do 
dziewczyny znającej Sekret a ta im szeptała: 
„Pić szafran i nosić bieliznę wymoczoną w 
wodzie szafranowej. Cukrowa zimna woda, 
którą pijemy na czczo, i droga, i prędko Czło- 
wiek choruje. Oprócz tego doktor zaczyna sie 
domyślać, a od szafranu żadnego bolu ani w 
żołądku, ani nigdzie....* I zaczęły wymyślać 
dziewczęta u kogo pożyczyć pieniędzy. Oka. 
zało się, że jedna wydała wczoraj ostatnie dwa 
ruble za trochę terpentyny albo za kawałek 
kredy, druga — na ocet, cytryny, lód, sodę itd. 

Nie było tak obrzydliwej rzeczy, którejby 
nie jadły, lub nie piły wychowanki: ołówki, 
grytle, węgle, stare podeszwy, tłu- 
czone szkło, jednem słowem wszystko, co 
która wymyśliła. To jeden, to drugi z nazwa- 
nych przedmiotów wchodził w modę i natych- 
miast zaczynało się użycie jego. Na dostanie 
tych przedmiotów  tracono nawet wielkie 
pieniądze, gdyż robiło sie to wszystko potaje- 
mnie przed przełożonemi, a więc trzeba było pła- 
cić wiele ludziom, co dostarczali podobnych in- 
gredjeneyj. Na, ten raz, jak tylko dziewczęta skoń- 
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We Lwowie, Czwartek dnia 8. Sierpnia 1867. 
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Podług wiadomości, które z dosyć kom- 
petentnych mamy źródeł, po raz pierwszy Tur- 
cja wyszła z biernego zachowania sie w tych 
traktowaniach i wzięła sama inicjatywę, wska- 
zujac gabinetom zachodnim i wiedeńskiemu, ja- 
kiunby sposobem zahezpieczyć można Turcje od 
wichrzeń moskiewskich. Jako jedyny sposób 
podaje minister tureeki: odgrodzenie Turcji 
od Moskwy silnym wałem, innem silnem pań- 
stwem. W Paryżu iw Londynie myśl ta zna- 
leźć miała przychylne uznanie, ale wskazywano 
na Austrja, któraby głównie dla tych planów 
pozyskać potrzeba. Dla tego więc i w Wiedniu 
Fuad Basza usiłował gabinet pozyskać dla tej 
myśli. (zy mu się powiodło, nie wiemy, bo 
tak daleko informacje nasze nie sięgaja. To 
tylko wiemy, że w Wiedniu przedewszystkiem 
przeważa obawa wywołania wojny w dzisiejszej 
krytycznej dla Austrji chwili, a gabinet wiedeń- 
ski przedewszystkiem unika wszystkiego, coby 
przeszkodzić mu mogło w odbywającej się re- 
organizacji państwa. — A chociaż i dla Au- 
stri samej coraz jaśniej wykazuje się po- 
trzeba zabezpieczenia stałego jej bytu: w po- 
dobny sposób jak Turcji , to przecież nie tak 
łatwo wierzyć, aby się przed ukończeniem 
reorganizacji odważono na podobna myśl, na 
podobny plan. Jedynie. wypadki, dalsze agre- 
syjne postępowanie Moskwy, dalsze  wichrzenia 
jej w Austrji, poparte czynami, mogą zdecydo- 
wać Austrję do tak stanowczego kroku. 


eeen |<MAG m AN, AAA CHA 4 KA, 


wr b 
rgogląd nolitysgry. 


Wiedeń d.. 5. sierpnia. Wyjaśnienia urze- 
dowe, tyczące się podróży Napoleona do Salc- 
burga, a umieszczoue w kilku dziennikach wie- 
deńskich, podnosiły między innemi i ten szeze- 
gół, że jedynie brak czasu do przygotowań na 
przyjęcie cesarstwa francuzkich w tak małem 
mieście jak Salcburg, a nastepnie uroczystość 
Napoleońska, nie zaś jakiekolwiek pobudki po- 
lityczne spowodowały odroczenie tej podróży z 
d. 8. na 17. b. m. Wyjaśnienie to odnosi się 
między innemi do uwagi godnej korespondencji 
z Paryża, umieszczonej dziś w Morgenpost, i po- 
dającej fakta, które mimo owych urzędowych 
wyjaśnień mogą być w części przynajmniej 
prawdziwe. Oto według korespondenta Morgen- 
postu, juź po postauowieniu terminu podróży Na- 
poleona na dzień 8. bm. dowiedziano się w Pa- 
ryżu, że pod wpływem oświadczeń pana Lefevre 
w sprawie szlezwickiej udało się p. Bismarkowi 
nakłonić króla Wilhelma do zawarcia przymie- 
rza zaczepno-odpornego z Moskwą, i że Bis 
mark telegrafem powołany jest do Ems, gdzie 
król podpisze gotowy już traktat. Napoleon ka- 
zał natychmiast w Monitorze wydrukować znane 
Już zaprzeczenia i noty uspokajające, przywołał 
posła pruskiego, p. Goltza do siebie, i nakłonił 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji GFa- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 391. W Kraxzowie: Księgarnia Jo- 
zefa Usecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
3kt, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. 4. Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein 4: Fogler, Wollzeilc 9. W Frankfnr- 
ci» nad Wenem i Hamburgu: pp. Haa- 
senstein Gg Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się zą opłatą 6 
[M ent od miejsca objętości jednego wiersza 
* drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplcwej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 
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wane nie ulegają frankowaniu. 
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go, by jechał do Ems i starał się przeszkodzić 
planom p. Bismarka. Z powodu więc tak wa- 
żnych zabiegów dyplomatycznych podróż Napo- 
leona III. do Sałecburga musiała być na kilka 
dni odroczona. Q pomyślnyr: rezultacie misji 
p. (roltza wątpi przytoczona powyżej korespon- 
dencja w Morgenpost, 

Co do treści układu, zawartego między Pru- 
sami i Moskwą, krążą najrozmaitsap, poczęści 
bardzo, nieprawdopodobne domy$ły, « Sprzymie- 
rzeńcy mają przyłożyć: lont" płonący dv nagro. 
madzonego na Wschodzie materjału paloego, i 
wezwać  Austrję, by podzieliła się z nimi łu- 
pem (?7),a w razie odmownej odpowiedzi, ude- 
rzyć na nią nie tracąc chwili czasu. Moskwa 
zabrałąby Turcję, Prusy rozszerzyłyby swoje 
panowanie w Niemczech, a Fraucja izolowana 
musiałaby się zgodzić na wszystko. Wszystkie 
te domysły oparte są widocznie na kombina- 
cjach tak nieuzasadnionych, że nikt nie uwierzy, 
by p. Bismark lub moskiewski jaki mąż stanu 
budował na nich swoje plany. Blizka zresztą 
przyszłość pokaże, jaką drogę postępowania obra- 
ły sobie Prusy i Moakwa. 

W artykule pod alarmującym napisem: 
„Wojskowe zabezpieczenie Galicji" 
konstatuje Neue fr. Presse, że Prusy kókietują 7 
propagandą panslawistvczną, i że Bismark wraz 
„ Gorczakowem zamierzyli zgubić Austrję. Etno- 
graficzna wystawa w Moskwie i tysi:.ce ajentów 
moskiewskich, snujących się po wszysikich sło- 
wiańskich krajach Austrji są najlepszym dowo- 
dem, 40 Moskwa przygotowuje się już do akcji 
wojskowej. Nene fr. Presse konstatuje dalej, że 
Moskwa zreorgaujzowszy swoją armię, i mając 
przepełpione sw.je magazyny wojskowe, dyspo- 
nuje armią straszliwą i gotową nawet do większej 
wojny europ:jskiej. Wobec tego Austria stoi nie- 
przygotowana ze swojemi słabemi, otwartemi i 
nieobwarowanemi granicami. Galicja i Siedmio- 
gród, a za niemi Węgry stoją otworem dla in- 
wazji moskiewskiej. Z drugiej strony wtargalę- 
ciu wojsk austrjackich lub obcych do Moskwy, 
stoją na przeszkodzie rozliczne przeszkody. 

Z położenia tedy geograficznego i swojego 
wewnętrznego, Moskwa osazuje się dla Austrji 
sąsiadem, wobec którego Austrja choćby nawet 
wojska jej dorównały wojskom Moskwy, winna 
się trzymać na stauowisku czyste obronnym. 
Tymczasem Galicja jest całkiem odsłonięta, a na- 
wet nie pomyślany o cbwarowaniu przesmyków 
karpackich. 

Neue fr. Presse upomina tedy rząd, aby po- 
rzucił} chimeryczny i Śmieszny plan fortyfikowa- 
uia Wiednia, a natomiast wziął się do obwaro- 
wania Galicji prędzej, zanim doczeka się tamże 
nowego Kóniggraecu. 


Zagrzeb d. 4. sierpnia. Urzędowe telegra- 
my donoszą o starciu, które miało miejsce mię- 
dzy ludnością Pogranicza dalmackiego a Czar 
pogórcami w okolicy Castelnuovo i Trebinje. 
Połączone usiłowania oddziałów wojska ture- 
AŚ i austrjackiego przywróciły wkrótce 
Spokój. 

j Lublana d. 4. sierpnia. Rozporządzenie mi- 
nisterstwa wyznań i oświecenia z d. 7. z. m. o 
szkołach ladowych w Krainie rozstrzyga spór o 
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czyły wieczorną modlitwę, na ogólną zgodę 
kazały owym dwom zbiedz ną dół, żeby otrzy- 
mać od posługującego żołnierza imbryki z sza- 


„nieustraszonemi" 
wydawały koleżaneś. 
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Ale zwykle takie przedmioty nie winne, których 
jeść nie można było, prędko wychodziły z u- 


życia. 
tranem. Te dwie dziewczyny nazywały się : 


ì przy nieszczęściu rie ` 
Gdy już wszysiko było ` 


przyniesione, dziewczęta, za których pieniądze : 
 suje z profesorem, lub z popem, lub z doktorem, 


kupiono, zaczęły pić jedna po drugiej, bo miały 


tyko jeduą filiżankę: drugie zaś poglądały z. ! 
'nasnie znają w Polsce, i obrazu tego w całej na- 


zazdrościa, lub marzyły, że ot jutro, lub poju- 
trze będą I one miały pieniądze, i jeżeli kto z pi- 
jących u nich poprosi, one za nic, za nie na 


świecie nie dadzą im. Wypiwszy po filiżan- | 


ce, wreszcie zaczęly moczyć bieliznę i wysu:zy- 
wszy cokolwiek koło pieca kładły się w niej 
spać. Dziewczęta miały rację, mówiąc, że od 
szafranu nie można prędko zachorować, a rezul- 
tat można widzieć w dwa lub trzy miesiące. 
W samej rzeczy w dwóch miesiącach bez zna- 
cznego bolu twarz pokrywa się straszną blado- 
ścią. Wszystkim wiadomo, jaki wpływ mieć 
może szafran na dorosłe dziewczęta, a skutki 
Jego: straszne osłabienie całego organizmu i u- 
padek sił. W niektórych rozwijały się suchoty, 
inue dostawały paraliżu w nogach, rozrzedzenia 
krwi, upławów i t. p. Leez wszystkie te cho- 
roby rozwijały sie zwykle po wyjściu ze szkoły. 
Wreszcie wszystkie środki, których używają pen- 
sjonarki, dla tego żeby zrobić się ładniejszemi, 
jednakowo szkodliwie działają na organizm: 
Straszne Sznurowanie się, noszenie sznurówek 
nawet we Śnie i jedzenie wszystkich brzydactw, 
o których mówiliśmy, jeżeli z powodu młodości 
nie okazywało natychmiast wpływu swego, i nie 
niszezyło zdrowia zupełnie, to z tem większą 
siłą odzywały się w przyszłości. Bywa wre- 
Szcie czasami, że dla stania się interesującą 
wchodzi w modę jakaś rzecz nieszkodliwa , na 
przykład noszenie na piersiach żółtego koloru, 
jakichkolwiek kruszców lub kamieni i t. p. Był 
ną przykład w użyciu bursztyn, noszono krzy- 
Żyki, koraliki z bursztynu, pierścionki i t. p., 
słowem nosiły go dziewczęta gdzie tylko mogły. 


Nie będziemy więcej rozszerzać się nad 
wychowaniem w instytutach, ehociaż jeszcze 
wiele dałoby się powiedzieć, pominiemy nie- 
moralna stronice Życia instytutki, kiedy rozan- 


lub z posługączem, lub zinną koleżanką, tego u 
gości odkrywać nie cheemy. Lecz już z tego 


co powiedzieliśmy można widzieć jaka z insty- 
tutki będzie żoua, jaka będzie matka. W ogóle 


i wychowanie w iustytucie z jego formalizmem, 
 zabijającym wszystko co jest ludzkiego, co jest 


prawdziwie pięknem w kobiecie, przytępia ner- 
wy zupeiaie. Dla takiej istoty potrzebue są 
uczucia miłośne tylko na wzór carycy Ketarzy- 
ny H., w takiej dziewczynie przywiązanie do 
rodziców i krewnych prawie nie istnieje. Takie 
kobiety stawszy się matkami, zupełnie otoję:ne 
są dla dzieci swoich. Jeżeli nie okazują tego 
bardzo jawnie, to tylko dla tego, że nie jest w 
modzie wypowiadać, że do dzieci czuje się ta- 
kie uczucie jak do kotów na przykład. Dawna 
instytutka, przyzwyczajona do ukrywania swych 
uezuć, rozumie to dobrze, i żeby ukryć swoje 
prawdziwe uczucie, uszyje czasami koszulkę 
dziecinną, lub fartuszek. Całe życie swoje to 
jedno tylko robić bedzie dla dziecka, żeby nie 
bardzo wysuwać się z rzędu innych, z całego 
serca życząc dziecku Smierci. Przypatrywaliśmy się 
często życiu familijnemu kobiety moskiewskiej, 
i uderzył nas ten szczególny brak kobiecości w 
klasie więcej wykształconej. Niech nie posądza 
nas czytelnik o przesadę.Być może, że wrócimy 
jeszeze do tego przedmiotu, mówiąc o życiu fa- 
milijnem w Moskwie; wtedy postaramy się o 
więcej faktów, popierając je świadectwami sa- 
mychże Moskali i Moskiewek. 
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język wykładowy w ten sposób, że w pierwszej 
klasie takich szkół, do których uczęszczają tyl- 
ko uczniowie słoweńscy, językiem wykładowym 
ma być słoweński, w nastepnych zaś klasacb 
niemiecki. Tyczy to się oczywiście tylko szkół 
normalnych, w trywialnych zaś co do języka 
niemieckiego należy zastosować się do życzeń 
gminy. 

W Lublanie rozwiązał rząd towarzystwo 
„Sokoła* z powodu krzewienia panslawisty- 
cznych idei. 

Nowomianowany marszałek sejmu czeskiego 
nazywa się Adolf ks. Auersperg, i jest rzeczy- 
wiście majorem w armii. 


Berlin d. 5. sierpnia. Prusacy, czyniąc za- 
dość domaganiu się dziennika la France, oświad- 
czają przez usta bismarkowskiej Nordd Allg. Ztg., 
że ostatnią przemowa Napoleona zaspokaja ich 
całkiem. Dziennik ten w nnmerze dzisiejszym pi- 
sze: „Wezorajsza mowa Napoleona powinna zni- 
weczyć ostatni cień podejrzliwości i niedowie- 
rzania względem polityki franeuzkiej. Bądżco- 
bądź nie mamy prawa powątpiewać o szezerości 
manifestacyj pokojowych rządu francuzkiezo.* 

Natomiast półurzędowy berliński korespon- 
dent w Bórsenkalle powiada, że właśnie Francja, 
nie przestająca organizować się i zbroić, jest 
ciągłym gfostrachem dla sąsiadów. Jeżeli w 
Niemczech ma wrócić zupełne zaufanie ku Fran- 
cji, to na to nie wystarczają gołosłowne zape- 
wnienia półurzędowej, ani nawet urzędowej na- 
tury. Nie przechylą one szali na stronę pokojo- 
wego usposobienia. Na to potrzebą faktów, któ- 
reby harmoniowały ze słowami. 


Paryż d. 5. sierpnia. Przy wyborach do 
rad jenperałnych na 600 kandydatów wybrano 
464 rządowych, a tylko 21 opozycyjnych. Przy 
reszcie wyborów rząd zachował się neutralnie. 

Królestwo portugalscy odjeżdżają d. 11. bm. 
do Madrytu. — Poseł duński hr. Moltke odje- 
chał do Kopenhagi. 

Köln. Zig. donosi z pewnego źródła, że po 
seł włoski, Nigra, ma wrócić na swoją posadę. 

Dzienniki algierskie ogłaszają okólnik gu- 
bernatora Oranu, jenerala Deligny, z d. 15. bm., 
rozporządzający, aby milicje co niedzielę zbie- 
rały się na ćwiczenia. 

W Paryżu ząwiązało się stowarzyszenie pod 
przewodnictwem ministra marynarki dla pono- 
wnej wyprawy polarnej dla wyszukania przepra- 
wy z oceanu atlantyckiego do morza spokoj- 
nego. 

Meksyk. Baron Lago pisze dalej w swej 
depeszy: 

Cesarz opowiadał mi sam, że w zamiarze 
zebrania na warownej pozycji La Cruz swojego 
wojska, pospieszył z garstką kawalerji na pa- 
górek Cerro de la Compana znajdujący się w 
zachodniej stronie miasta, także dosyć silnie u- 
fortyfikowany. Tam chcial oczekiwać jenerala 
Miramon, ten jednakże odniosłszy ciężką ranę 
w twarz, został pojmany. Tak zbiegł bezuży- 
tecznie drogi czas, który mógłby być użyty do 
przebicia się i do ucieczki. Gdy cesarz dowie- 
dział się o ranie Miramona, nie można mu juz 
było myśleć o ucieczee. Większa część wojska 
które tak jak i jego dowódzcy okazywało sę 
podczas oblężenia wiernem i walłecznem, była 
rozprószona. Sam jenerał Mejia radził eesarzo- 
wi, żeby się poddał, gdyż ze wszech stron sypiąe 
granatami, posuwały się kolumny nieprzyjaciel- 
skie. Cesarz porwał więc sam białą chorągiew 
i poddał się jenerałowi Riva Palacio, Synowi 
teraźniejszego obrońcy swego. Zdrajca Lopez u- 
dał się był cztery dni pierwej do głównej kwa- 
tery jenerała Escobedo i ofiarował zdradę za 
2000 uncyj złota, z których jednak później nie 
otrzymał jak tylko 7000 piastrów. Cesarz mó- 
wił mi sam, że Lopez przez to jegoi wojsko ce- 
sarskie sprzedał, wziąwszy po jedenaście realów 
zą głowę. 

Przybywszy zaledwie do Tacnbaja, posła- 
łem sztabowym eficerom austrjackim urzędowe 
uwiadomienie o zajęciu Qneretaro i o wzięciu 
do niewoli J. ces. Mości. Oświadczyłem im, że 
własnoręczne pismo Jego ces. Mości do oficerów 
austrjackich , którem ich wzywa, aby dalszego 
rozlewu krwi unikali, zapewne sprzeniewierzone 
zostało przez jenerała Marquez, i że w takich 
okolicznościach robię ich odpowiedzialnymi za 
każde niepotrzebnie stracone życie przed J. ces. 
kr. Apost. Mością, naszym najłaskawiej nam pa- 
nnjącym monarchą. W późniejszym liście oświad- 
czyłem gotowość do schadzki, jeżeli być może 
w nocy pomiędzy przekopami z pułkownikiem 
hr. KheYennhiiller, ażeby w ustnej rozmowie usu- 
nąć wszelkie możliwe wątpliwości eo do wypad- 
ków w Queretaro. Równocześnie porozumiałem 
się z nadjenerałem republikańskim Porfirio Diez, 
aby otrzymać odeń jak najkorzystniejsze warun- 
ki dla oficerów austrjackich. Propozycja ofice- 
rów sztabowych anstrjaekieb, którą ci mi przy- 
słali, a która żądała, żeby Austrjakom wolno 
było z bronią i końmi wyjść do Vera Cruz, zo- 
stała przez jenerała Diaz odrzucona, gdyż cu- 
dzoziemskie wojsko blisko od dwóch miesięcy 
już wspierało barbarzyńskie rządy  jenerała 
Marquez. 

Nareszcie zgodziliśmy się z jenerałem Diaz 
co do punktów kapitulacji dla wojska austrja- 
ekiego, które on uznał za największe konce-je, 
jakie dać może i jakie jest w stanie rządowi 
swemu przedłożyć. Jenerał Diaz nie chciał dać 
żadzego pisemnego zobowiązania, tylko zspewnił 
mnie słowem honoru wobec świadków pana Fr. 
Hube i gubernatora Baz, że umówionej stypula- 
cji dotrzyma. Tak wreszcie udzieliłem wyższym 
oficerom austrjackim ostateczne warunki jener. 
Diaz, króre były następujące : 

1. Podstawą układu jest, żeby Austrjacy 
od tej chwili powstrzymali się od wszelkiego u 
działa w utareczkach z wojskiem republikańskiem 
2. jeżeli Austrjacy do 21. rano (a zatem w 48 
godzin po otrzymaniu stypulacji) miasto opuszczą 
i broń złożą, to w tym razie gwarantuje im p. 
Diaz transport do Vera Cruz na koszt rzeczy- 
pospolitej. Broń i konie muszą być jednakże 
oddane, wyjąwszy pistolety i prywatne konie o- 
fcerów; 3. gdyby Austrjący w razie potyczki 


NONE y/o 
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nie biorąc w niej udziału do pałacu się cofnęli 
i tam wystawili białą choręgiew, to może im 
Diaz tylko życie zepewnić, co do reszty zaś roz- 
str ygnie rząd republikański; 4. wszystko to od- 
nosi się nietylko do Anstrjaków samych, lecz 
także ido wszysikich cie Meksykanów, służących 
pod komendą austrjackich oficerów sztabowych. 
Prócz tych było jeszcze kilka warunków pod- 
rzednych. 

Dnia 20. o godzinie 5 wieczorem otrzyma- 
liśmy w Tacubaya od dowódzeców austrjackich 
bezwarunkowe przyjęcie tych pnnktów z tem o- 
świadczeniem, że Austrjacy dnia następnego naj: 
dalej do 10 godziny rano miasto Meksyk opu- 
Szczą 1 w Tacubaya broń złożą. Niestety ro?po- 
czął w ciągu dnia 20. meksykąński komendant 
Meksyku jenerał Tavera (Marquez zł żył komen- 
dę i skrył się), układy o kapitulację, które oko- 
ło północy zostały ukończone. O godzinie 5 ra 
no dnia 21. weszły wojska republikańskie Go 
miasta. Tak więc nie mogli Austrjacy, bez wi- 
ny własnej, punktu 2. kapitulacji wypelnić. 
Skoncentrowali się w pałacu i dotąd jeszcze nie 
z-żąd:no nawet od nich, aby broń złożyli. Woj- 
sko austrjackie i część innego obcego wojska 
odchodzi jutro do Puebli, gdzie mają oczekiwać, 
co rząd republikański ostatecznie o ich losie 
postanowi. D az oświadczył mi, że życie wszy- 
stkich oficerów austrjackich (jestich 150) zupeł- 
nie jest zapewnione, i spodziewa się także, że 
prezydent powrotowi wojsk obcych do ojczyzny 
żadnych nie będzie stawiał przeszkód. Będzie 
się o to starał sam usilnie, gdyż prędkie podda- 
nie się Meksyku bez krwi rozlewu zawdzięcza 
głównie zachowaniu się Austrjaków. Tymezaso- 
wo niewola, czyli raczej internowanie nie bę- 
dzie bardzo uciążliwe, a oficerowie tak tu, jak i 
w Puebli będą mieli zupełną swobodę na słowo 
honoru. 

Żołd jednak będzie bardzo mały, gdyż przy- 
znają im tylko poł wę żołdu meksykańskiego, 
więc na własną odvowiedzialność przyjdę w po- 
moc z pewną zaliczką pieniężuą , tak jak to u- 
czyniłem dla Austrjaków będących w niewoli w 
Queretaro. Także na travsport Aastrjaków do 
Puebli, który rozpoczyna się jutro, udzieliłem 
4000 piastrów co dokładnego wyrachowania się 
z tychże przez wybrać się mającą z oficerów 
radę administ acyjną. W razie gdsby dalej ma- 
szerowali do Vera-Cruz, wyznaczyłbym 1m dal- 
sze zaliczki, oczywiście zastrzegając sobie jak 
ściślejszą oszczędność. 

Dokończenie tego raportu damy jutro. 

Najnowszy telegram z Nowego J:rkn dono- 
si pod dniem 13 lipca: Marquez dotąd nie za- 
stał schwytany. Jenerałowie Castillo i Otoro (?) 
zostali rozstrzelani. Poseł francuzki Dano został 
wstrzymary w stolicy aż do przybycia Jnareza. 


Warszawa d. 5. sierpnia. Temi dniami 
powróciła do kraju gromadka wygnańców, wy- 
słanych niedy „w drodze administracyjnej“ do 
odległych gubernij moskiewskich. Wielu z nich, 
choć jak wiadomo, wywieziono ich bez śledz- 
twa i wyroku, przetrwało te lata wygnania — 
w rotach aresztanekieh |... Za powrotem stawio- 
no ich pod ścisły policyjny dozór; tych, którzy 
nie są Warszawianami, wyprowadzili żandarmi 
za miasto i tam wręczyli każdemu paszport 
przymusowy do podróży na miejsce pobytu. 

Z więżniów cytadeli nie wypuszezono ani 
jednego — komisja śledcza z dawną sroży się 
dzikością... Otóż amnestja, otóż sławiony za 
za granicą „akt laski“ l... 
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Korespondancje Gazaty Narodowej. 


Wiedeń dnia 6. sierpnia. 

Dzisiaj o godzinie lltej rozpcezęły się na- 
rady przedlitawskiej deputacji, w gmachu Izby 
panów. Szto tam podobno nietylko o porozumie- 
nie się członków między sobą, ale i z rządem; 
rząd ma nawet dać wyjaśnienia bardzo podobne 
do instrukcyj. We czwartek tj. dmia 8. bm. już 
będą tutaj i węgierscy członkowie deputacji, a 
najdalej dnia 9. bm. rozpoczna się walne konfe- 
rencje całej deputacji. , 

Co przedlitawscy ezłonkowię przedsięwezmą, 
nie wiadomo, ale to pewna, że węgierscy mało 
mówić będą, i pozostawią całe prowadzenie rze- 
czy ministrom swoim, finansów i handlu, panom 
Lonyay i Gorove, i ich zdaniem kierować się 
będą. Węgierscy deputaci mają niezawodnie już 
sprawę pozytywnie ułożoną, kiedy przedlitawscy 
dzisiaj dopiero się gromzdzą na narady. Być 
może znowu, że zaczną stawiać Madziarom ob- 
jekcje, ale nie swój osobny program. Znowu za- 
tem albo będą musieli ustąpić Madziarom, albo 
tracić czas. aż się koronie gmatwanina niedołę- 
żna sprzykrzy i Madziary od korony otrzymają 
to, ezogo od reprezentantów ludowych otrzymać 
nie mogli. Í 2 

Ton pism niemieckich wobec delegacji jest 
dość oględny, -—- obaczymy. co nastąpi po czwar- 
tku lub piatku. 

Uchwała sejmu galicyjskiego o powiększe- 
niu posłów sejmowych, przeszia w nowe stądjum 
— pomyślniejsze. (?) Dawniej odrzucono Ją z zasa- 
dy; teraz przeciw zasadzie samej ministerjum 
nie znpełnie nie ma, eo też oświadczył hrabia 
Taaffe jednemu z pozostałych tutaj posłów ga- 
licyjskich, ale co do formy stawia poprawkę. 
Uchwała czyli ustawa owa zapadła przy owej 
rozterce o %, głosu, a ministerjum nie chce ani 
sejmom ani kadzie państwa pozostawiać prece- 
densu uchwalania w ten sposób, jax sejm gali- 
cyjski wtedy uchwalił, i powiada, że ustawa 0- 
wa będzie natychmiast sankejonowana, skoro 
sejm ponownie ją uchwali większością nie- 
wątpliwą. "i | 

1 W dorii pod Bruck nad Litawą, gdzie 
zgromadzono przeszło 20 tysięcy wojska, częścią 
w barakach, częścią pod namictam, odbywano 
w sobotę próbę z poprawaemi karabinam cdtyl- 
cowemi Remmingtona, w obecności cesarza. 
Strzelali najwięcej oficerowie. Jeden Szeregowy 
zdołał z takiego karabinu dać na jedną minutę 
ośmnąście strzałów. 
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Ze spraw zewnętrznych mało eo tutaj wia- 
domo. Dnia 18. zjazd w Salcburgu; a czy be- 
dzie miał doniosłość żylko prywatną, czy także 
polityczną, żaden tutejszy dziennikarz, a może i 
pan Beust vs Gasteinie jeszcze nie wie. Domysł, 
który jest dzisiaj prawdziwy, może się nie speł- 
nić w skutek jakiejś niespodzianki. Napoleon 
zresztą słynie z tajemniczości, a on będzie gló- 
wnym motorem rozpraw politycznych, ježli jakie- 
kolwiek na serjo nastąpią. 

Czy Beust uda się do Biarritz, czy stanowi- 
sko p. Beusta ma być zachwiane z powoda nie- 
spodzianej jego chwiejności w ważnych spra- 
wach, czy nawet węgierskie ministerjium z nie- 
go juź niezadowolone — czas dopiero wykryć 
może. Jest w tych pogłoskach nieco prawdy, 
ale ile jej jest, tego nkt nie umie powiedzieć. 

Prusv powiększyły teraz swoją siłę wojen- 
na o 60.000 wojska liniowego i 100.000 land- 
wery w krajach, zeszłego roku zabranych, gdzie 
organizacja wojskowa na wzór pruski jnź jest 
dokonana. Moskwa wkrótce skończy przeobraże- 
nie swoich karabinów na odtyłeowe, a ciągle 
swoje masy posuwa stopniowo ku zachodowi i 
południowi. Pod Częstochową i podobno pod 
Kaliszem mają się Moskale z Prusakami uczyć 
razem manewrować. Francja jest przygotowana 
zupełnie do wojny. Austrja ani jest gotowa, ani 
się gotuje — a z karabinami nowemi robi do- 
piero próby! Do czego to doprowadzi? Mini- 
sterjum finansów dopiero na rok przyszły myśli 
do budżetu włożyć na wydatki wojskowe 90 
milionów złr. ordynarium i 40 milionów extra- 
ordynarium, — byle się na tem nie skończyło, 
że kraje zapłacą te oba dynarja, a korzyści nie 
będzie. 

Presse nastaje dzisiaj na fortyfikowanie Ga- 
licji — jak gdyby co wielkiego pod tym wzgle- 
dem zrobić można! A gdyby się wojna na pó- 
źujej odwlekła, ts niechai się raczej postara rząd 
o wykorzenienie moskalofilstwa. Moskale przyj- 
dą — jeśli przyjdą — i wyjdą; ale dopóki będą 
mogli Moskale szastać się po Galicji jak niemal 
po Chełmskiem, to zawsze będą mieli pochop i 
pozór do odrywania Galicji od Austrji. 


Berlin d. 6. serpnia. 

(X) Dzisiejszą korespondencję poświęcam 
specjalnie jednej kwestji, dla nas Polaków bar- 
dzo ważuej, i co jest rzeczą podziwienia godną 
zupełnie zapomnianej. 

Wiadomo, że w wrocławskim uniwersytecie 
istnieje katedra literatury słowiańskich narzeczy 
w ogólności, ze szczególnym względem na język 
polski. Po śmierci prof. Cybulskiego, który zmarł 
nagle ostatniej zimy, katedra ta do tego czasu 
stoi opróżniona ; nawet nikt z Polaków starać 
się o nią nie myśli. Tak przynajmniej mam pra- 
wo twierdzić, bo do zarządu uniwersytetu nikt 
się nie podał do tego czasu. Rząd pruski nie 
dba zupełnie o tę katedrę, z przyczyn bardzo 
dla nas zrozumiałych, a zarząd uniwersytetu po- 
atępnje w myśl rządn 1 nietylko, że nie agłosił 
publieznie o wakującej posadzie profesora, ale 
nawet wolałby ją zupełnie skasować. Nie umie- 
my sobie wytłómaczyć, dla czego Dziennik Po- 
znański dość pilnie śledzący za tem wszystkiem, 
co nas obchodzić może, o tej katedrze nigdy 
nie nie wspomniał, jakby ze śmiercią prof. Cy- 
bulskiego zniesioną została posada profesora 
literatury słowiańskich narzeczy. 

Pomimo dość ciężkich okoliezności, w po- 
śród których profesor wspomnionej wyżej kate- 
dry egzystować musi — miejsce to jednak jest 
nadzwyczaj ważne dla interesów naszej narodo- 
wości. Szlązk jest przeważnie polski, uniwersytet 
wrocławski posiada zawsze blisko stu Polaków 
studjnjących — miejsce więc profesora litera: 
tury słowiańskich narzeczy, może, i powinno 
być tam głównem umysłowem ogniskiem połskiem, 
z którego promienie światła rozchodzić się win- 
ne na cały Szlązk, a młodzieży akademickiej 
polskiej powinno to zastąpić, o ile to, jest możebne, 
niedostatek wykształcenia w literaturze polskiej. 
Do katedry tej przywiązana jest osobna nauka 
języka polskiego dła Niemców, jak również pro- 
fesor jest urzędowym egzaminatorem z języka 
polskiego dla tych, którzy eheą uzyskać miej. 
sca przysięgłych ttómaczów w sądach 1 w inuych 
dykasterjach rządowych. Należałoby tylko ży- 
czyć, żeby egzamina te były odbywane z wię- 
kszą Ścisłością i sprawiedliwością, bo do tego 
czasu rzecz ta działa się per dominum nostrum 
tak, że mieliśmy sposobność widzieć parę takich 
tłómaczy polskich w sądzie, wykwalifikowanych, 
którzy języka polskiego nietylko że dokładnie 
nie znają, ale nawet miernie go nie umieją. | 

Wykład tej katedry jest niemiecki i polski. 
Profesor obowiązany jest wykładać po miemie- 
ckn, jeżeli słuchaczów ma Niemeów, gdy zaś są 
Polacy, wykłada po polsku. Osobno wykłada się 
literatura polska, osobno nauka języka polskie- 
go, a osobno nauka innych narzeczy słowiań- 
skich. Do nauki języka polskiego, bywa osobny 
lektor. 

Ten kto się chce ubiegać o powyższą ka- 
tedrę, winien przedłożyć dyplom doktora filo- 
zofii jakiegokolwiek uniwersytetu, lub w braku 
takowego, powinien być autorem dzieła dru- 
kowanego w tym przedmiocie który się obOwWIĄ- 
zuje wykładać, Starający się winien władać dobrze 
językiem polskim i niemieckim, inne zaś narze« 
cza słowiańskie umieć o tyle, o ile nauka wy- 
maga. Starający się o tę posadę nie potrzebuje 
być koniecznie poddanym pruskim, należy jednak 
uprzedzić, że uviwersytet zanim w posadzie za- 
twierdzi, udaje się po opinię co do osoby do 
władz politycznych, które w wypadku, jeżeliby 
starający 9 był poddanym innego państwa, za- 
siągają wiadomości od miejscowej policji. Pen- 
Sja profesora literatury słowiańskich narzeczy 
wynosi około półtora tysiąca talarów; nadto po- 
biera około 400 talarów, jako egzaminator języ- 
ka polskiego. Oprócz tego bierze za kolegia 
które jednakowoż nie są wielkie, bo Polaków 
uwalnia się, a Niemców mało, 

Wszystkie te Szczegóły podaję: dia tego, 
że może kto z waszych gelicyjskich uczonych 
miałby ochotę o powyższą katedrę starąć się. 


== 
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Właśnie zaczynają krążyć wieści, że rząd 
moszie wski chcialby na tej katedrze swego po- 
pleczniką osadzić, a wiadomo, że ma ich pod 
ręką, 1 że na wszelką propozycję jego, rząd 
pruski ze skwapliwością przystanie, a bardziej 
jeszeze, wobec dzisiejszego kordjalnego zbliżenia 
się tych dwóch mocarstw. 

Mówią nawet, żę profesorem zostanie Mo- 
skal, lub Czech, co nie jest tak bardzo niepra- 
wdopodobne, bo dużo jest Moskali i Czechów, 
co po polsku dobrze umieją, więc i uczyć, i 
egzaminów z polskiego języka słuchać mogą. 

Teraz właśnie jest czas najstosowniejszy 
robienia kroków o uzyskanie powyższej posady, 
bo zanim się wakacje ukończą, możnaby także 
ukończyć cały szereg formalaości, i z początkiem 
akademickiego kursu rozpocząć wykłady. 

Byłoby to z wielką ujmą, stratą, a nawet 
można powiedzieć z wstydem dla naszej naro- 
dowości, aby wykład literatury narzeczy slo- 
wiańskich na uniwersytecie wrocławskim, pro- 
wadzony od początku założenia przez Polaków, 
dziś, może w najważniejszej chwili dla naszej 
narodowości, miał przyjść do ust jakiego Mo- 
skala lub Czeeha, którym z bolesnego doświad- 
czenia, nie możemy nawet przyznać sprawiedli- 
pojęcia kapłaństwą nauki. Jesteśmy 
aż nadto pewni, to w przypadku obsadzenia tej 
posady przez jakiego Moskala, katedra stałaby 
się trybuną oszczerstw i bluźnierstw polity- 
cznych na polski naród, — straciłaby zupełnie 
naukowy charakter. Rząd pruski nie przeszka- 
dzałby podobnemu sposobowi wykłądania, bo 
jemu właśnie chodzi o naszą zgnbę. Ogół Prn- 
saków, i w ogóle Niemców, mało jest obeznany 
z historją i politycznem życiem innych naro- 
dów, — co gdzieś przypadkiem wyczyta, choć- 
by największą niedorzeczność, zwykł wierzyć w 
to święcie, — a ileżby to mogły znależć odgło- 
su najfałszywsze kłamstwa, okryte płaszczykiem 
nauki, a do tego głoszone z katedry uniwersy- 
teckiej ?.. My nie potrzebujemy uciekać się do 
fałszowania obcych dziejów; naszem zadaniem 
jest, przedstawić światu historję, literaturę i cy- 
wilizację moskiewską w świetle najprawdziw- 
szem, tak, jak ona jest, bez dodatków. Namię- 
tność polityczna nie unesie nas nigdy tak da- 
leko, abyśmy nie oddali słuszności tam, gdzie 
się należy. Na nasze poparcie jest cała nasza 
literatura i — cale nasze meczeństwo naro- 
dowe... 


Z nad granicy moskiewskiej dnia 6. sierpnia. 


Dla wyjaśnienia ukazu z duia 2. b. m., raczcie 
przyjąć, szanowny panie, tych słów kilka, acz nie- 
dołężnem piórem skreślone. Ukaz, przyłączają- 
cy królestwo Kongresowe pod względem zarządu 
sprawami duchownemi do kollegium rzymsko-ka- 
toliekiego w Petersburgu, to parodja, to piekiel- 
ny pomysł — goduy carskiej głowy. Składa 
się ono z tylu członków, ile jest dyecezyj kato- 
lickich pod berłem moskiewskiem.  Zasiadający 
w kollegium musi być członkiem Kapituły, ka- 
nonikiem lub prałatem, wybranym przez tęż ka- 
pitułę na lat trzy. Do roku 1867 siedmiu pra- 
łatów zasiadło w kollegiam (z dyecezji : wileń- 
skiej, mohilewskiej, żmudzkiej, łucko-żytomier- 
skiej, kamienieckiej, mińskiej i tyraspołlskiej 
albo saratowskiej) pod prezydencją samego ar- 
cybiskupa i dwóch ezłonków duchownych, przez 
Rząd mianowanych. Nadto, w skład kollegium 
wchodzi: prokuror i sekretarz, obaj od korony. 
Ci dwaj rządzą całem kollegium, a kollegium, 
sprawami kościelnemi. l 

Szyzmatycka ta instytucja zawsze idzie w 
brew woli kościoła; targa się na godność biskup- 
Siwa. Przeciwna nawet jest zasadzie carvzmu: 
„Czyn ezyna paczitajet* (ranga range Szanuje) 
Prałat, zasiadający w kollegium posyłą ukazy 
dyecezjałnemu biskupowi, opatrując je swoim 
podpisem. A ukazy tylko starszy młodszemu, a 
raczej wyższy niższemu zwykł dawać. 

Kollegium ulega we wszystkiem wpływom 
rządowym, i służy mu za narzędzie do niszcze- 
nia katolicyzmu w Polsce. Tak, Mikołaj, za po- 
mocą kollegium uniekiego, jednem pociągiem 
pióra zniósł unię i miliony katolików na szy- 
zme przejść zmnsił. Tenże Mikołaj Pawłowicz 
trochę później, za pomocą katolickiego areybi- 
sku»a Ignacego Korwina Pawłowskiego, zniósł 
setki klasztorów, rozpędził dziesiątkami mnichów, 
gekularyzował dobra łacińskiego kleru. Wszystko 
to niestanowiłoby jeszeze wielkiej klęski dla katoli- 
cyzmu, gdyby z członków kollegialnych nie byli 
mianowani biskupi. Kollegium demoraliznje pra- 
łatów, chciwych godności; podkopuje powagę 
i wpływ kościoła, oziębia wiere w  katolikach, 
a ostatecznie wspiera szyzmę. 

Do roku 1854 kollegium wdzierało się na- 
wet do seminarjów dyecezjalnych, mianując pro- 
fesorów i rektorów. Czesto rektorami bywali 
ludzie zepsuci, pełni antikatolickich zasad. Ta- 
kim rektorem był ks. Wieczorkowski w semi- 
narjum kamieniecko-podolskiem. Takim profeso- 
rem był Ks. Jan Sieńkiewicz w seminarjum ży- 
tomiesrkiem który w r. 1803 przeszedł na szyzmę. 

Po Śmierci bisknpa dyecezalnego Mikołaj 
nie obgadzał katedry biskupiej, ale powierzał 
zarząd dyecezji ludziom, znanym Ze Swej przy- 
chylności ku rządowi, a obojętnym dla Kościoła 
i wiary, I tak, w Mińsku przez czas długi był 
rządzcą dyecezji ks. Paweł Rama, nominat; w 
Kamieńcu Podolskim od roku 1842 do 1855 był 
ks. Mikołaj Górski; w Mohilowie nad Dnieprem 
ks. Rzepka-Łaski. Wszystko to figury rządowe 
głużalce szyzmy, a nieprzyjaciele katolickiej 
wiary. 

A kto nie zna znakomitego ze szyzmatyc- 
kich sympatyj arcybiskupa mohilewskiego Sie- 
strzeneewicza ? Kto nie zna następey jego arcy- 
bisknpa Pawłowskiego, po którego Śmierei Mi- 
kołaj o włos że niewdział żałoby, mówiąc: „W 
całej Moskwie nie ma człowieka, któryby go- 
dnie zastąpił arcybiskupa Pawłowskiego.* Zna- 
ne było prostactwo i nieuctwo tego arcypasterza, 
który nietylko że nie posiadał żadnych nauk, 
ale nawet wiadomości teologicznych , katechy- 
zmowych nie miał. Po łacinie czytać nie umiał, 


„umow, z CZT 


A 


| OO O O 


a jednak z rozkazu Mikołaja najwyższy urząd 


duchowny piastował. l 
Pod naciskiem rządu, kolegium prawie do 


szyzmy ciągnęło duchowieństwo. W roku 1856 
każdy kapłan, pod obawą surowej odpowiedzial- 
ności, musiał złożyć przyrzeczenie pisemne, że 
szyzmatyków, proszących © spowiedz, spowiadać 
nie będzie. W roku 1861 biskupi musieli z roz- 
kazu kollegium, rozsyłać ckólniki następującej 
treści : 

„Jeżeli w czasie mszy, obeeni w kościele 
Polacy zaczną śpiewać: Boże coś Polskę, ksiądz, 
odprawiający litargię, powinien się odwrócić od 
ołtarzą i przestrzedz ich w tem sposób: Nie 
Spiewajcie, bo przerwę mszę św.— Skoroby zaś 
spiewać nie przestali, kapłan powinien zabrać 
kielich i mszał i wrócić do zakrystji. — Sam 
takie okólniki odbierałem. Przysięgam na Boga, 
że nie kłamię.“ 

Kolegium tedy, to gniazdo szatańskie, to 
bagno cuchnące, które szkodliwemi wrziesami 
gwemi zabija wiarę katolicką w sercu ludu pol- 
gkiego. Widać, że instytucja ta dobrze się wy- 
wiązuje z "odania swojego, kiedy ani razu nie 
była reformowaną od chwili zwego istnienia! 

Znając już cel i czyny kolegium petersburg- 
skiego, latwiej wyobrazimy sobie nieszczęśliwą 
przyszłość katolików kongresowego królestwa 
Polskiego, przyłączonych nkazem carskim, a ra- 
czej oddanych na pastwę rzymsko-katolickiemu 
kolegium w Petersburgu. 


m 


Kronika. 


—. Na detkniętych powodzią złożyli w admini- 
stracji Gogety Nar.: pani hr. Olszewska z Serocka 50 zł., 
p. A. K. z Zaleszczyk 5 złr., W ychodźtwo polskie kan- 
tonu genewskiego w Szwajcarji przez p. Kasperow- 
skiego 53 złr. (to jest 2 kupony metalik. po 25 złr., i 
1 kupon na 2 złr. 30 kr. m. k. sprzedane w filii banku 
anglo-austrjackiego za 51 z!r. 27 c., oprócz tego gotó- 
wka 1 złr. 73 c.), filia c, k. uprzyw. aust'. zakładu za- 
stąwniczego 50 złr., ks. Jakób Kerszka ze składki w 
Podhajcach 22 złr., p. Menard Koniecki 10 złr. Razem 
190 złr., a z poprzednio wykazanemi ogółem 1852 złr. 
50 c. Wymieniona suma zostałą już całkowicie oddaną 
Wydziałowi krajowemu. 


— Wyroki sąda wyższego i najwyższego. Czy- 
tamy w Czasie z dnia 6. b. m.: Sad wyższy potwierdził 
w zupełności wyrok tntejsz. sądu krajowego z dnia 23. 


skiego za zbrodnie stanu na 5 lat cieżkiego wiezie- 
nia. Znaleziono u niego — jak wiadomo — odezwę, 
pochodzącą od Mierosławskiego. W kołach prawniczych 
panuje zdziwienie, dlą czego skazany nie żądał nadzwy- 
czajnej rewizji procesu swego. 


— Pan Ujhbelyi, lekarz-dentysta we Lwowie, urzą- 
dza salon, zaopatrzony w wszelkie przyrzady do elek- 
troterapii, na sposób podobnych zakładów za granicą. 
Elektroterapia, jest to metoda leczenia chorób w dzie- 
dzinie mózgu, mleczu pacierzowego i nerwów, za po- 
mocą elektryczności tak indukowanej jak i galwani- 
cznej. Wyżwymieniony salon stawia p. Ujhelyi każde- 
mu z tutejszych PT. pp. lekarzy do dyspozycji. 

— Z Mikołajewa. (Pożegnanie sądowego naczelnika.) 
Do przekonania się o doskonałości, ani złoto, ani cnota, 
nie wymagaja długiej próby, — tak też i Wny Jan Ni- 
kisch, który dnia 1. maffa br. objął kierownictwo c.k. 
sadu u nas, a którego przy mianowaniu go na wyższą 
godność w tych dniach postradaliśmy, wcale dłuższego 
pobytu i działania nie potrzebował, aby w nim prawe- 
go, uczciwego i przy największej sumienności, akura- 
tnego, a przy tem także ze wszech miar uprzejmego mę- 
Ża poznać i uwielbić; to też mieszkańce Mikołajowa u. 
czawszy boleśną stratę tego szanownego męża, i zazdro - 
Szcząc miastu Rohatynowi, które nim nadal szczycić 
się będzie, nie mogło się powstrzymać od objawów 
swych uczuć pożegnawozem odprowadzeniem Wgo Ni- 


kischa do jego pomieszzania przy pochodniach i latar- ; 


niach, przy licznie a prawie zupełnie zgromadzonej tu- 
tejszej publiczności. Uroczystość ta, która sie d.l bm. 
odbyła, a aczkolwiek nieprzygotowana, i że tąk rzec 
można improwizowana, jednak o ile sobie podpisani pod- 
chlebić moga, choć może mniej okazalej i świetniej 
jakby tow większym mieście być mogło, wypadła za to 
tem więcej szczerze i serdeezniej, ajco lepsza, że jąk to 
wspomnieliśmy, z udziałem wszystkich warstw sp ołe- 
czeństwa, a zatem jak najlepiej. 

Znaną nam jest skromność pana Nikischą, która ra- 
czej w cichem uznaniu, jak w owacjach własnego szu- 
ka zadowolenia, ale niech nam szanowny mąż ten prze- 
baczy, że życzymy sobie, aby i szersze koła o jego 
dowiedziały się cnotach, i że publicznie także praguie- 
my dzięki mu za takowe złożyć. 

W imieniu miasta Teodor Kotowicz burmistrz, Mi- 
chat Moczulski zastępca. 


— Złoczów dnia 5. sierpnia. Dzień dzisiejszy był 
dla mieszkańców Złoczowa dniem uroczystym, Pan Lö- 
wenstein, kaznodzieja izraelicki ze Lwowa, odprawił w 
synagodze nabożeństwo żałobne za wiekopomnej pa- 
mięci cesarzą Maksymiliana. W serdecznych wyrazach 
opisał on szlachetne zamiary tego wielkodusznego mo- 
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czerwca, skazujący pana Stanisława Szezepanow- 


komitet przedstawił odpowiednich kandy- | 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. Sierpnia 1867. 


narchy, który wziął sobie zazadanie pogodzić i uszcze- 
śliwić lud rozdarty na stronnictwa i upadł okryty sła- 
wa bohatera, przez najczarniejsza zdradę, a którego 
chlubną pamięć dzieje zapiszą. 

Niemniej w serdecznych wyrazach skreślił on po- 
równanie pomiędzy tu żyjącemi Polakami a izrąelitari, 


wspominał o ich przeszłej wielkości i późniejszym u- | 


padku. Pierwszych upominał do jedności, ażeby Żyjące 
na tej ziemi narodowoście podały sobie bratnią ręką — 
drugim zaś gorąco polecał, żeby rażnie kroczyli na drodze 
postępu i dziecięcą miłością otoczyli ziemie, gdzie ich 
przodkowie znaleźli gościnny przytułek. 

Ze takie z Sercą płynące wyrazy przesiakły serca 
licznie zebranych słuchaczów, to dowodziłio powsze- 
chne ich rozczulenię i oczy łząmi zroszone. 

Zaprawdę, gdyby tylko często takie zisrną rozsie- 
wano, jakichże błogosławionych owoców spodziewaćby 
się można! 


Mężowi, co tak pięknie wypowiadąć umie i wpajać | 


uczucia milości bliźniego i ojczyzny, czemże innem 
może się odpłacić biedny Złoczów, jeżeli nie głęboką 
wdzięcznością i życzeniem, aby szlachetny ten ziomek 


jeszcze długie lata rozsiewał takie wspaniałe ziarna, i | 


doczekał się, aby poczciwa praca jego pożadany przy- 
niosłą skutek, to jest, żeby pogardzony dotad Żyd, jak 
brąt i Syn jednej ojczyzny Stanął na równi ze swoimi 
braćmi chrześcianami. 
Dr, Marel: Zuckerkandel, 
radny m. Złoczowa, 


(FzS.) W sprawie wykłada talmudu. Ministe- 
rjam oświecenia z końcem 1866 r. wydało rozporządze- 
nie, mocą którego wykład talmudu uregulowanym zo- 
Stał. Prawo do nauczania talmudu maja tylko te szko- 
ły prywatne, które otrzymały ku temu osobne zezwo- 
lenie ze strony władzy politycznej, i których przełoże- 
ni są w stanie wylegitymować się z korzystnie ukot- 
czonego kursu pedagogicznego ; uczniami zaś takich 
szkółek mogą być tylko chłopcy dwunastoletni po u- 
kończeniu szkuły ludowej. Rozporządzenie to jest, jak 
słyszymy , przedmiotem jak najzącietszych intryg ze 
strony partji konserwatywnej naszego żydowstwa gali- 
cyjskiego, by niebezpieczne w swym wpływie na wła- 
dzę rabinów postanowienie cofniętem zostało. 

Znanem jest szerszej publiczności, iż nauka talmu- 
du tak często, i dlą niejasności samej rzeczy tak sku- 
tecznie przez nieprzyjaciół Judaizmu wyzyskiwana, 
dalszą eksegetyczną cześć całej pozytywnej wiary izra- 
elickiej stanowi. Nie wchodząc w bliższy rozbiór tych 
ksiąg, bedących przedmiotem godnym bliższego rozwa- 
Żania dla filozofa i dla poety, zważając tylko na ich zby- 
teczność w obrebie wychowania początkowego — nie 
wypada nam jak tylko z podziekowaniem i uznaniem 
przyjać rozporządzenie ministerstwa. 


Nauka talmudyczna, niepotrzebna do wykładu głó- 
wnych dogmatów naszej wiary, jest dla odrębnej, Orjen- 
talnej swej cechy po większej cześci niezrozumiałą, i 
podłega dowolnej interpretacji wykładających ja osób. 
Wiek nader młody, w którym nierozwiniety umysł 
chłopca otrzymuje ten niestrawny pokarm duchowy, 
brak wszelkiego przedwstepnego wychowania, któreby 
mu dało zasób innych, choć tylko zasadnic zych, 
znajomości o różnych gałęziach wiedzy ludzkiej, ów 
płyn rozkładający, któryby mu pomógł rozróżnić ziar- 
no od płewy, .czynia machinalne wyuczanie zdań tal- 
mudowych największą klęską wychowania wielkiej 
części młodzieży izraelickiej. Nader często przewaźżna 
cześć dzieci, odbierających talmudyczne wychowanie w 
szkołach konserwatywnych, oddaje sie różnym zawodom 
praktycznym, gdzie wcale nie rozwinięte i nieprzerze- 
dzone praca umysłowa, staje Sie ono na miejsce dobro- 
dziejstwa, ciężarem całego Życia. Owe dla dziecka nie- 
przystępne mistyczne tezy tworza nienaruszalną wła- 
sność całych klas żydowstwa, własność tem niebezpie- 
czniejsza, ile że obleczona aureolą wiekowej mądrości, 
i nieustanna protekcja duszpasterzy — rabinów. 


Całe ustawodawstwo szkolne co do szkół wyzna- 
niowych izrąeliekich koniecznie potrzebuje nowej re- 
wizji i polepszenia. Z wdzięcznością więc witamy W 
tym kroku ministerjąlbym pierwszą inicjatywę w tej 
mierze, tem wiecej, iż dotyka ona owa cześć naszego 
wewnetrznego składu, gdzie wychowanie publiczne, 
oprócz wielkiego wpływu na społeczne i narodowe 
stosunki, przechodzi na wielkie, kosmopolityczne pole 
oświaty i postępu. Jest to zaiste smntnym objawem 
wewnetrznej niedojrzałości mas żydowskich, jeżeli 
rzecz tak wielkiej doniosłości, ną której polega przy- 
szły dobrobyt całej krajowej ludności izraelickiej, na 
takie napotyka trudności. Nie chcemy cała opozycyj- 
ność owej partji przypisać niecnym intrygom osobisto- 
ści, które w słynnych słowach wieszcza niemieckie- 
go: „światła! światła !* widzą jedynych nieprzyjaciół 
swego bytu, i demoniczne przypomnienie własnej cie- 
mnoty, Wierzymy chetnie, iż eo nie zdziałała prze- 
wrotność sama przez się, w tem dopomógł jej zwyczaj, 
ta potulna chęć du laisser aller, która zawsze charakte- 
ryzuje brak oświaty. 

Jakiebądź tutaj współdziałają czynniki, i w jakimkol- 
wiek one stosunku rozwijają swe wpływy, żyjemy w tej 
błogiej nadziei, iż tak jasna sprawa żadnego nie dozna 
szwanku. Niechaj nasze namiestnictwo pamieta, iż po- 
step i oświata sa jedynemi siłami na Świecie, które po- 
jednać moga tam, gdzie całe stułecią grzeszyły, a mi- 
nisterjum niech pozostanie na tej drodze, na które je po- 
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dobru. Jeżeli nie możemy tak rychło rozszerzyć świa- 
tło, to rozpędźmy ciemnotę choć tam, gdzie nam sie uda; 
a pod wspólnem, obejmującem wszystkie stany, berłem 
oświaty zleją się warstwy społeczeństwa, których inte- 
resa tylko pozornie sporne, w istocie są jak najzgo- 
dniejszemi. 

— Líst mylnie oddany. P. Platon Kossow- 
Ski raczy zgłosić się do redakcji Gazety Narodowej po 
list, który przez pomyłke został jej wreczony z poczty 
dla pang Platona Kosteckiego, i po którego roz- 
pieczętowaniu dopiero okaząło sie, że jest przeznaczo- 
ny dla kogo innego. 

—  Zoaleziony d. 7. bm. klaczyk od kasy Werthei- 


+; mowskiej znajduje się w administracji Gazety Narodowej. 
Poszkodowany raczy się zgłosić 
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W związku pośrednim zezjazdem salzburg- 
skim, była pogioska o zachwianem stanowisku 
br. Bensta. Doniósł o niej i polski Czas w jednej 
ze swoich wiedeńskich korespondencyj. 

Pogłosza podobna puszcezona w obieg w 
chwili decydującej dla polityŁi zagranicznej 
Austrji, musiała nie miłe sprawić wrażenie w 
sferach otaczających pana kanclerza, tembardziej, 
że zręcznie rozszerzona, mogła podkopać zna- 
czenia zachowania się jego i wypowiadanych 
zapatrywań. Temu zapewne przypisać wypada, 
że chociaż dzienniki polskie nigdy nie służą zą 
źródło informacji, co do wypadków zachodzą- 
cych w sferach rządowych — pogłoska o za- 
chwianem stanowisku pana kanclerza, przeszła 
z Czasu do innych dzienników, a wiedeńska De- 
batte z dnia 6. bm. poświęca długi artykuł wy- 
kazaniu jej nieprawdopodobieństwa. 

Sądzimy rzeczywiście, że w obecnej chwili, 
która pod względem sytnacji zewnętrznej jest 
jeśli nie owocem, to mimowolnym rezultatem 
całorocznego zachowania się i manewrów na 
polu dyplomacji, w chwili od której dopiero pocznie 
Się stały kierunek nowej polityki Austrji, dymi- 
sja bar. Beusta jest po prostu niemożliwa. Wzgle- 
dy wewnętrzne nawet, musiałyby ustąpić wyma- 
ganiom ogólnej polityki, tembardziej zaś, że i 
ek względów wewnętrznych trudno się dopa- 
trzeć. 

Beustowski rajchsrat nie okazał się wpraw 
dzie przydatnym do wyprowadzenia monarchii 
z chaosu, lecz przez dwumiesięczny przeszło 
ciąg trwania obrad, nie wykazała się jasno ani 
inna droga wybrnięcia, ani ludzie, którzyby mieli 
wole nżycia i świadomość nowych środków. 
Przed p. Beustem karjera wewnętrzna stoi ró- 
wnież otworem. 

Jedyna kwestja kardynalna, która mnsi być 
przez p. Beusta rozwiązaną, jest sprawa nkładów 
z Węgrami. Deputacje regnikolarne, mające u- 
kład przeprowadzić, obrady swoje dopiero roz- 
poczynają, trudao jest więć przesądzać o ich re- 
zultacie, a tembardziej o zachowaniu się p. kan- 
clerza w tej sprawiei o skutkach, jakie ona za 
sobą pociagnie dla niego. 

Wpływy zakulisowe, po za sferą publiez- 
nych interesów, jakiekolwiek mogłoby być ich 
znaczenie w monarchii, trudno przypuścić, aby 
miały być decydującemi w chwiłi tak krytycz- 
nej dla państwa, gdy zwłaszcza trudność poło- 
żenia państwa najżywiej może daje się uczuć w 
najwyższych sferach. Tak więe możemy przyjąć 
za pewne, na zasadzie ogólnego poglądu na spra- 
wy, że pozycja kanclerza nie jest zachwiana, a 
ztąd mieprzewidzianej zmiany w postępowaniu 
rządu w sprawach wewnętrznych na teraz nie 
można się spodziewać. 

Koresp: ndencja do Czasu donosi, że ustawa 
sejmowa, dotycząca zmiany ordynacji wybor- 
czej, a mianowicie, powiększająca liczbę po- 
słów z miast do sejmu lwowskiego, nie otrzy- 
mała sankcji, z powodu, że rząd nie nznaje, 
aby większość, jaką ustawa przy głosowaniu 
otrzymala, wynosiła dwie trzecie części głosów. 
Hr. Tgaffe miał pocieszać polskich delegatów, 
że podezas nowej sesji, sejm bedzie mógł teu 
krok co do formy sowicie naprawić. My sądzi- 
my, że jeżeli rzeczywiście ustawa Sankcji naj- 
wyższej nie otrzymała, to sejm starać się be- 
dzie w przyszłości o radykalniejszą zmianę or- 
dynacji wyborczej, odpowiednią warunkom kra- 
ju naszemo. i 

Nas w odmówieniu gankcji uderza głównie 
niestanowczość rządu w postępowanin z Ga- 
licjaą, ten brak uiności niczem nieuzasadniony, 
to przysparzanie trudności wzmożeniu się sił na- 
rodowych w Galicji, które przecież tylko na po- 
żytek monarchii i lojalnych usposobień w Gali- 
cji wypaśćby mogło. 

W Anglii kwestja reformy wyborczej zbli- 
żając się do rozwiązania, raz jeszcze wywołała 
trudności. Lordowie przyjęli bil w trzeciem 
czytaniu, lecz poczynili poprawki, niezgodne z 
liberalnym duchem reformy. Podniesiono cenzus 
lokatorów na 15 funt., dopnszeczono pismienne 
głosowanie b: z osobistego stawiennictwa, i wymy- 
ślono nieznaną dotąd praktykę głosowania, któ- 
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padłaby tylko na korzyść stronnictwa -konser 

watywnego. Pomysłem tym jest, aby w okrę- 
gach wyborczych, które więcej niż dwóch de- 
putowanych wysełają, wolno było głosować nie- 
koniecznie na 3, naprzykład, kandydatów , lecz 
choćby na dwóch tylko, dwa razy za to toż samo 
nazwisko podając. W ten sposób mniejszość w 
takich okręgach łącząc swoje głosy na jednego 
kandydata, tem samemby je pomnażała i mogła- 
by przez to utworzyć sztuczną większość. Po- 
nieważ zaś wypadek takiego głosawania zacho- 
dziłby w 1ltu tylko okręgach wyborczych prze- 
mysłowych, gdzie konserwatyści są w mniejszo- 
ści, a zatem poprawka lorda Cairns, tylko 
na korzyść konserwatywnych wpływów wypaść 
mogła. | 

Trzy powyższe poprawki stać się prawem 
mogą tylko za porozumieniem z Izbą gmin, mu- 
szą zatem przyjść pod jej obrady. Stanie 
się to w poniedziałek — dając powód do osta- 
tn ej wałki parlamentarnej w sprawie wyborczej. 
Wszyscy liberalni członkowie Izby niższej mają 
się zjechać ns ten dzień walki. Myślodbycia me- 
tingów ludowych została również poruszoną a 
wyzdrowienie lorda Derby, naczelnika g-binetu, 
li słabości któr:g0 samo przejście poprawek w 
Izbie wyższej przypisywano, dając możność ener- 
giezniejszego wpływania rządu na opornych lor- 
dów — zdaje się z góry los walki rozstrzygać. 


Ostatnie wiadomości. 


Deputacja rajchsratowa ukonstytuowała sie 
„6. bm. w lokalnościach Izby panów, wybie- 
rając przewodniczącym kardynała Rauschera, 
Hopfena zastępcą, a Kinna sekretarzem. 

Avenir National dowiaduje się drogą telegra- 
ficzną z Wiednia, że Koszut odmawia przyjęcia 
mandatn ne posła do sejmu węgierskiego, i w 
osobnym manifeście rozwinie powody, dlaczego 
pozostanie nadał na wygnaniu. 

Dnia 5. b. m. podpisano w Berlinie traktat 
z Austrją względem nawiązka kolei czeskich z 
prusko-szlązkiemi. 

Ten sam telegram donosi, że przy poświę- 
caniu chorągwi „Sokoła* na Karlinie pod Pragą 
miano mowy podburzające ; z tego powodu na- 
czelnik stowarzyszenia został wzięty pod Šledz- 
two. 

Wedle telegramu w Pressie z Pragi d. 6g0 
bm. dzienniki tamtejsze powątpiewają o praw 
dziwości doniesienia Reformy. jakoby ks. Gorcza- 
ków dążności Czechów mienił dobremi, jedynie 
dla popierania planów praskich „Naród czeski — 
powiadają te dzienniki, nie pokłada zresztą swych 
nadziei w dyplomatach Moskwy, lecz bndają je nie- 
zachwianie na sympatj ch narodu moskiewskiego, 
które są tak silne, iż porywają dyplomatów, i 
przyszłość Słowian jest zapewniona.* 

Według 'telegramu N. fr. Fresse, cesarstwo 
francuzcy wyjadą 18. bm. ze Strassburga, przy- 
będą na obiad do Salzburga, i zabawią tam do 
23. bm. Książę Metternich miał wezoraj wyje- 
chać z Paryża. 

Z Darmsztadtu telegrafują dnia 5. bm, że 
cesarstwo francuzcy z powrotem ze Salzburga, 
zabawią jeden dzień w Augsburgn, a drugi dzień 
w Arenenberg. 

Pod nieobecność Rouhera, margrabia Lava- 
lette, objął tymczasowo kierownictwo minister- 
stwa skarbu francuzkiego. 

Bchie doznał w Sztokholmie zaszczytnego 
przyjęcia. 

Z Berlina telegrafują do N. Fr, Presse dnia 5. 
bm.: Sadzą tu, że stanowisko Rouhera jest za- 
chwiane przez Persigny'ego. Nowa koustelacja 
w politvce zagranicznej spowodowała zmianę w 
planie podróży króla. ` 

Weimarsche Ztg, donosi, że termin nowych 
wyborów do parlamento północno-niemieckieg” 
ustanowiono na dzień 27. sierpnia; Rada związ- 
kowa ma się zebrać 15. sierpnia. 

Na posiedzeniu angielskiej Izby niższej dn. 
5. bm. przedłożył lord Stanley depeszę konzula 
wielko-brytańskiego z Krety pod dattą 24. lipca 
o wkrneieństwach spełnionych przez Turków 
względem chrześcian — i dodał: Rząd turecki 
ma wolę, ale nie ma siły przeszkodzić takim 
zajściom, 

W Stambule wybnchł dnia 2. b. m. wielki 
pożar, przyczem lokal ministerstwa skarbu z wa- 
żnemi dokumentami, stał się pastwą płomieni. 

Dziennik Warszawski ogłasza wreszcie ukaz 
carski o poborze na rok bieżący. Termin pobo- 
ra od d. 14. pażdziernika do 16. listopada; z 
każdego tysiąca dusz ma być wziętych 4 ludzi 
a nadto po 1'/, człowieka z tysiąca dusz męz- 
kich na pokrycie zaległości rekrutów z r. 1868 
i 1864. Dodatek ten był już także i zeszłego 
roku. 
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Gospodarstwc, przemysł i 
handel. 


Czynności komitetu krakowskiego 
Towarzystwa agronomicznego. Posie- 
dzeme duia 25. czerwea. 

Wydział krajowy zawiadamia, iż Najj. 
Pan. przychylajac sie w części do prośby 
sejmu krajowego, raczył zezwolić na ustą- 
nowienie komisji krajowej dla rewizjiczyn- 
ności kadastralnych. 

W zachodniej części kraju, w byłym 
rządowym Okręgu krakowskim, nastąpi 
wprawdzie ta rewizja dopiero po ukońeze- 
nin będących W ciągu reklamacyj, ale dziś 
juź poddane zostały te czynności reklamą- 
cyjne kierownictwu krajowej komisji. 

W tym celu mają być utworzoue w ka- 
żdym inspektoracie inspektorskie komisje 
złożone z 8 członków, z których mianuje 
2 minister skarbu, 2 namiestnik, a 4 Wy- 
dział krajowy. Nadto ma Wydział krajowy 
w każdym okręgn szacunkowym (względnie 
reklamacyjnym) mianować po dwóch mężów 
zaufania z tegoż okręgu. — Pragnąc przeto 
zawezwać do tej prawdziwie obywatelskiej 
posługi meżów chetnych i zdolnych, a nie 
obeznany ze stosunkami różnych miejsco- 
wości, Wydział krajowy uprąsza, aby mu 


datów. 

Dla objaśnienia dołączą Wydział w od- 
pisie : „Przepisy zasadnicze przez Najjaśn. 
Pana przyjęte. pod względem przeprową- 
dzenia całej CZYynności w mowie bedacej, i 
nadmienia, iż w zachodniej części kraju 
jest insp"ktorów 5, a mianowicie: Krakow- 
ski (z Wadowickiem). Bocheński (z Sąde- 
ckiem), Tarnowski (z częścią Jasielskiego), 
Rzeszowski (z częścią Jasielskiego) i 5 
lasowych dla całej tej cześci kraju. Dla 


każdego z tych pięciu inspektoratów ma 


komitet przedstaw:'ć po 4ech kandydatów 
na członków komisyj inspektorskich i po 
4ech na ich zastępców, 

Okręgów szącunkowych (względnie re- 
klamacyjnych) do wymienionych czterech 
inspektoratów należących jest 20, które nie 
maja nic współnego z podziałem admini- 
stracyjnym na powiaty, czy to dawniejsze, 
czy terażniejsze , ale owszem do jednego 
okregu należą częstokroć gminy z kilku 
powiatów dawniejszych, jak znowu gminy 
z tegoż samego powiatu poprzydzielane Są 
do rozmaitych okręgów Szacunkowych, a 
nawet do rozmaitych inspektoratów. Meżo- 
wie zaufania, po dwóch do każdego okrę- 
gu szacunkowego, musza być koniecznie z 
tego okręgu. 


Dla przeprowadzenia czynności tej bar- 
dzo zawikłanej, komitet użnaje za najod 
powiedniejsze wydelegowanie osobnej ko- 
misji z upoważnieniem stanowczego przed- 


| Stawienia Wydziałowi żądanych kandyda- 


tów, do której Zaprasza: Wice-prazesą 
Paszkowskiego, Człon, komitetu Konopke, 
dr. Piotrowskiego, Langiego, Tczecieskiego 
i sekretarza Jawornickjego. 

Bank narodowy wiedeński nadsyłą de- 


| klaracje, przyzwalająca na intabulację To- 


warzystwa rolniczego, jąko właściciela re- 
alności nabytych od niego w księgach hi- 
potecznych Czernichowa. Do przeprowa- 
dzenia tej czynności npra3Za komitet człon- 
ka dr. Szlachto wskiego, 

Dyrektor Niewiadomski wnosi wy- 
budowanie Sali sypialnej na piatrze, w 
przedłużeniu teraz istniejącej; co uzasą- 
dnia z jednej strony potrzebą więcej Sy- 
pialni, z drugiej strony nie wielkim stosun- 
kowo kosztem na wykonanie tej rodoty ; 
skoro bowiem daeh nad umywalnia, szcze- 
gólniej też wiązanie tak jest popsute, iż 
koniecznie jak najrychlej trzeba dawać no- 
we, — chodzi wiec głównie teraz o wy- 
prowadzenie jednego muru szczytowego i 
podniesienie scian bocznych, na których 
spocznie nowe wiązanie dachu, a wewne- 
trzne urządzeuie dą się wykonąć i później. 
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Komitet zasiagnąwszy opinii ezłon: ów ku- 
ratorji, zezwala na niezwłoczną naprawę 
dachu i podniesienie murów zewnętrznych, 
pozostawiając dalsze roboty późniejszej đe- 
cyzji. 

Dr. Smolka, kurator fundacji 5. p. Ma- 
ciaga, nadaje stypen ja przedstawionym 
przez komite: kandydatom: Władysławowi 
Vlesząrowi, Euzebiuszowi Głębockiemu i 
Antoniemu Janusowi. 

Statut Towarzystwa z uUuchwalonemi 
zmianami zatwierdzony, Opatrzony został 
poświadczeniem ministerjalnem: połecono 
przeto odbicie 1000 egzempląrzy nowych 
statutów. 

Na wezwanie rady miejskiej, do ko- 
misji mającej ułożyć instrukcję dla komi- 
sarza targowego, względem właściwego i 
rzetelnego oznaczania cen produktów tak 
w księgach urzedowych komisarjatn, jak i 
w sprawozdaniach dv dzienników, deleguje 
komitet z grona swego p. Lansiego. 

(4.8.) Ol granicy Woltyńskiej. Zno- 
wu tygodniowe sprawozdania Gazety Lwow- 
skiej wpadają w przedwczesny optymizm i 
raz widzą wielkie korzyści dla przyszłych 
plonów w Upałach wielce zbawiennych dia 
dojrzewajacych zbóż — powtóre pocieszają 
Się. iż po burzy i ulewnem deszczu wypo- 
godziło się, i czas chłodny pozwala zbożu 


a osobliwie pszenicy dojrzewać powoli, a 
może to i prawdziwe przypnszczenia w 0- 
kolicy Lwowa. bo w naszej okolicy rzeczy 
bardzo smutnie wyglzdaja — były piekne 
nadzieje, osobliwie pszeni a do ezasi kwi- 
tnienia bardzo dob: ze wyglądała i ohfity plon 
rokowała, ale podczas kwitnienia mielismy 
blisko dwutygodniuwą słotę. która, jak te- 
raz ze Snntkiem widzimy. pozbawiła nas 
pszenicy czelnej i zostawiła tylko troche 
ziarna pośledniego i wprawdzie dużo sło- 
my, ale zczerniałej i zbutwiałej przed cza- 
sem Od rdzy, któr: w skntek wielkiej wil- 
goci obsiadła ogromnie żdżbła pszeniczne, 
Tak więc Podole niema dziś pszenicy w 
skutek posuchy wiosennej, a my w skutek 
słoty letniej, ale zdaie sie, iż nietylko ną- 
sza okolica ucierpiała w tym względzie, 
ale musiała ta nowa klęska biednego na- 
szego gospodarstwa dvoBiagnać i znaczniej- 
szą przestrzeń kraju, bo owa słera była, 
jak to i wylewy dowodzą w całym kraju. 
Przedwrzesne wiec ogólnikowe pociechy 
tygodniowego sprawozdania Gazety Lwow. 
prostuję niniejszem co do naszej okulicy i 
co do pszenicy. 

Do tej biedy przybywa druga, oto cze- 
ste deszcze prawie codziennie przeszkadza- 
ja żniwom i niedają pozbierać nąwet i tych 
niedorodków. 


Lwów d. 7. sierpnia. (Z giełdy). Przy 


tranzakcjach dzisiejszych notowano : Akcje 
kolei galic. Karola Łudwika 224%: akcje 
galic. banku hipotecznego 80 złr.; listy za- 


stawne galic. Towarzystwa kredytowego 
78.70: obligacje indemnizacyjne galicyjskie 
67.10; obligacje pożyczki głodowej z roku 
1866 Zad- 99.97 : obligacje pierwszeństwa 
kolei galic. Karola Ludwika 2giej emisji 
95 żąd.: oblig. pierwszeństwa kolei lwow- 
3ko-czerniowieckiej 83.75 żąd.; dukat ce- 
garski 6.8'/, žad. : moskiewski rubel papie- 
rowy 1.73%/ ; "pruskie bilety kasowe 1.86 
do 1.8. Pszenica Korzec 158ft. effekt. 
na grudzień 8.60—8.70; żyto 160ft. netto 
6.60—6.80; groch za Korzec 130ft. (do 
gotowania żółty) 7.25, (do gotowąnia zie- 
lony) 8 złe. 


Przyjechali do Lwowa dnia 6. 
słerpnia. Pp. Cambati D. z Mołdawy, La- 
vaux L. z Polski, Hódl J. z Wiedaia, br. 
Dzieduszycki M. z Korniowa. Sypniewski 
S. z Zmigroda. Czerkas L. i Podililipski F. 
z Podola, 


O i e 
vajż |AĄdaja 
Kars Iwowski, fy. a, 


w. a. 

z dnia 7. sierpnia. zł.| ct.j zł. |ct. 
Dukat holenderski . . . 5-92] 6 00 
Dukat cesarski + omsoom 5,95] 6 03 
Moskiewski półimperiał |. 1vi20) lu 35 
Moskiewski rubel srebrny . | 1/90 1'95 
Moskiewski rubel-papierowy| t|72 1,74 
Pruski tąląr kur. . . . . +86] 1.87 
Galic. listy zast. w. a. 18 42] 79 43 
Galic. listy zast. m. k. 4] 82 32] 83 10 
Galicyj. oblig, indęm. | SS] 66 677] 67 42 
Pożyczka narodowa +f. 2f 67.23] 68 25 
Akcje kolei żel. gał. . a p222. 614226 00 


Akcje kolei. iw. 12005174 67 
| aa aaaea a eean gaa] 


vZrG: 


Telegrafowany kurs wiedeński. | W. 1. 
4 dnia 7. sierpnia. za.| c 
57 :-0) 


Oblig. dług. państ. 5%, nx 100 gl. m. K 
Poźyczka usr. 1854 0%/, za 100 gl. m. k. 63 10 


Losy 2 T. 1860: ., „ « «. «;. „ „| 86 60 
Akcje bankn nar. . . . „4702 UU 
["owarzyst. kred. na 200 gl. „1183 90 
Londyh ł0 fnt.: szterlingów. . `. [123 60 
Dukaty cesarskie: oka “anloro , -r599 
Sroa S LAI. > . r S aani) 
Piera a HE | Ządają 
Wiedeń 6. sierpnia II] 7 TR | 
zł. | Sd ah ec! 
0%, Metaliki na wal. austr. 53 OW; hó 2: 
„ Pożyczka narod. v% . 68 1 | 64125 
„ Metaliki na m. k. . . 57,30] 57,40 
a Obl, ind, niż. aust.. . 89 09| 90'093 
A + „ węgierskia . 68->:] 69125 
4 „ p Chór.isław. . 6% af 7ŁiU) 
y a» gałicyjskie 66-25, 67105 
* e- „ bukowinskio. F5. 0O; 600 
s »  „ Sledmiogr. . 64 504 62,00 
Poźyezki loteryjne. raj 
Oblig. gal. pożyczki głodo-ą p 
wej Z r. 1465 . . 93 25; y9 45 
Losy poźyczki z r. 1939, .jg4n 50 141 00 
» " „ 1804. .| 74.507 75 60) 
s * sę BO... 92 25} 90775 
a a s Ido4 „1. 49 89] 79:59 
E „ Srebrnej zr. L854f (6 0, 77 00 
j LSA] 20 161 +0 5) 
> kredytowe eee „3125 v0|135 75 
„ ks. KUsterhazego . . „1 y0 00 | 9:3 00 
„ ks. Balm .. . . 23 Qaj 29:00 
„ hr. Pałfy . , . . A-4 sol -5 0) 
„ ks. Klary. . . . .| 24 ug] olo 
„ hr. St. Głenois . „| 2250] v3|50 
„ ka. Windischgrätz . „| +7 OJ] 18:cu 
„ ur. Waldstein . . „| 18 >05 19i 3 
: Rudolią Pona" POT © iol i. 


Akcje banków l przen. 
Banku narod. austr, 


201 [o 703 |0: 


anglo-anstr. . e | 1'Zi00] 104/50 
Zakładu 'kredytowe'go . , ix3|10] 1811|30 
Kolei półn. Ferdynanda . $1705] 11763100 

„ Karola Ludwika. . | 823/25] 223175 
s Czeraiowieckiej .. „| 173)25] 173)70 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100] 984iu 8/50 
a „ tw. czern. za 100] 83/25] 83|50 
Listy zastawne. | 
Banku. narodowego) 10 let 
w monecie konw.) s NA 99,09] 99 56 
w wäiucie austr. fia * F 94/25] 94140 
Gailig. Zakł. kred. 4, 73|50| 10 luu 
Austre Zakładu kred. ziem. [1'8(0541 9 |00 
Kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne.) | 
Napoleondorty + . . . . 1041214 10/13 
Augsb. 100 złr. nr. .|-5 20115175 
Frankf. n. M. 106 . . „|100,407106 160 
Hamb. 100 mark. 93]: ojj 93475 
Londyn 10-fnt. +. „ . .|146-4011206.69 
Paryż Ik: (rank. . , , „| 50 30] 50 30 

Warszawa 5. sierpnia | 
Półimper;ały: . rubli | 00,004 p ure 
Listy zastawne Ill. ok. , 004.04 85|27 

kupon. , vo Gł 00 [00 
Akcje kol. żel. war.-wied. a 50105 KUBY 
y „n « war-bydg., 5523 

Paryż 6. sierpnia 

Renta dy, . , E — 69 a a 00 9) 


Pociągi na REKE TUE UT aiant żelaznej Karola Lu- 


dwiza: 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r 
A 5 0 Be 5, m. 20. w 
s z Krakowa 0 g,10. m. 30. r. 


© o g. 8. Me 30. W- 
Przychodzą do Lwowa 0 g. S. m, 40. w 
Q 5: Ue m. 32. r. 


do Krakowa QE 2. m. 54. p. 
o g Ge m, 15. E. 


Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej: 
Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rąno. 
s ”» o g. 10. wieczór | 


z Czerniowiec g.6. 25 m. r. 
g.6. 30m. w. 

Przychodzą do Lwowa o godz. 5. ran. 
P , o godz. 5. wiecz. 

do Czerni owiec g. 8. 45. 
węg. 8. 1. 


Wydawca: 


| zr A MOZ e KW 


— m0 o OZ O zw 


Witalis W. Cahon 


0 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. PIMP RA 1567. 


Do Pana 
Franeiszka Schumanna, 
(fabryka maszyn we Lwowie przy ulicy 

Rury pod l. 466,/,.) 

Przesyłzm pan resztę w kwocie 100 
złr. za ustawioną u mnie w Ulieku mło- 
ckarnię, tudzież za rafe od młynka do 
czyszczenia 2 złr. razem 102 złr. 

Przy tej sposobności dziękuję Panu za 
obie młockarnie kupione» zeszłego roku i 
obeerse; obydwie sa zupełnie dobre. wymła- 
caja doskonale, i nie mogą być popante. 
Przedewszystkieim młockarnia moja w No- 
wosiółką:h jest tak doskonała, że wymła- 
ca w przeciagu godziny 7 do 10 kôp, co 
zaleca nadzwyczsj Pańskie młockarnie w 
tutejszej okoliey. Obie młockarnia moje 
p:ruszają się lekko, dla tego też składam 
Panu niniejszem podziękowanie z wyrazem 
uznania i polecenia najlepszego 2236 1—2 


Z poważaniem Paiuszynski. 
Ulicko d. 3. sierpnia 1867. 


W Zwiniaczu w pow. ezor tk o- 
wskim (około Budzano w a) jest 
do nabycia na nasienie 10 korcy 
pszenicy frankensteinskiej po 15 
złr. i tyleż żyta szampańskiego po 
10 złr. Gatunki te dają pięaniej- 
szą nierównie mąkę jak krajowe, i 
mają tę zaletę, że tylko %, korca ziar- 
na na morg siać trzeba. "W tym ro- 
ku pszenicy frankensteinskiej zebra- 
łem po 12 kóp z morga, gdy krajo: 
we tak białe jak i czerwone po 1, 
korca wysiewy, na tym samym łanie 
w jednym czasie zasiane, zaledwie 
8—9 kóp wydały. 2256 1—3 


aoier 


z *olnej reki do sprzedania. 


Złoto-gniady. w 5tym 
roku, l5tej miary, 
czysto arabskiej 
krwi, jest w dohrach 
welica. obok Wiel- 
kich Mostów w ob 
wodzie żółkiewskim 

2213 2—2 
O w 
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Piękność i młodość 
powrócć m'źe tylk» najsła - 
wsiejszy płyn toaletowy 


Eau de Lis de Lohse. 


(rłówny skład u 


3 BONIFACEGO ‘STILLERA 


1933 we Lwowie. 10 -12 
i Mały flakon 1 złr. 60 et. 
DW AA «30 =m 


ki, 


~ 


Rurki przeciw Astmie 


michstza Levasseur, 


leczą rychło i niezawodnie najnporczywsze 
astmy. — ostać można w Paryżu u ża 
lazcy przy ulcy de la Monnaie 19, w Y: 

szawie w składach. matsrjałów api T 1; 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłacznie w nvtece Wgo. Piotra Yi- 
solasciia. 4063 56 — 45 


Przez dra Van der Lund na 
Leyden wynaleziony Verhoof: geest 
jest dotąd niezawodnie najpewniej- 
szym srodki” 


na porost brody, 


po którego użyciu lndziom mwłodya: 
porastają gęste brody. wypadanie 
włosów z głowy ustne, łysiny zaś 
porastają 5wieżym włosem. 
Dostać możnawe Lwowie jedynie 
w aptece Zygmunta Rukera pod 


srebrnym orłem “Cała flaszeczka ko- 
Sztuje È złe., 
opakowanie "20, Et. 


flaszeczki 500 ot. Za 
LG 254 


Nasienie rzepy pastew nej. 
ściernianki (Stoppelriiben-Sasmeu) 
kwarta polskiej miary | złr., z opako- 
waniem oezpłatnem, zaleca zakład prs- 


dukcji rasion 
J. BULSIEWICZA 
w BOCHNI 2191 8—1) 


dyczng w dy uznaje, że osoby cierpiące na 
żołądek i trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni kilku najdo- 
ległiwszym cterpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku I w pastylkach. Leczv za.wardzenia 
najuporczywsze, a szcze gów) ułeoceniony jest 
ge względu ma swe włastai uboorbeyjne i jako 
jeden z najskuieczni zycia «i4,6w na cholerYnę. 


WOW © o tj | 


2Y wa L 
Misolaschan. 


w. spterce p Piotra 


Nowo otworzony 


Zakład zegarmistrzowski 


w Stanisławowie, 


poleca szanownej P. T Publiczności naj- 
świeższy wybór doborowy w zegarkach 
genawskich, wiedeńskich 1 szwarewaldskich 
z najpierwszych fabryk, po bardzo przystę- 
pnych cenach. 2218 3—3 

Wszelkie reparację zegarków kieszon- 
kowych, stołowycb, z karantamii fletowych 
wykonuje jaknajrzetelniej, % zaręczeniem 
rocznem. 

Zegary któreby z trudnością było o- 
pakować do wysyłki reparacyjnej, do takich 
zjeżdżam osobiście, i na miejscu je reparuje. 

Także udzielam lekcyj w szyciu ma- 
szynowym i maszyny przyjmuję do naprawy. 

z szacunkiem 
Jan Tomasz Engel. 


zegarmistrz w Stanisławowie. 


z 


„Gdy Chochlik do .łedpiaślać iowialnie zapraszał, 
Co miesiąca dwa razy wychodzić ogłasz ał 
Lecz gdy we dwa miesiące, raz wyjść musię zdarza, 
Jest to koncept, być może — ale z Kalendarza.* 

Jeden z prenumer atorów tego dowcipnego pisemka. 
K - piatrowąwo Lwowie w ryn- 

amienica | A położona, z 2ma sklepami, 
jest z wolnej reki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u W. adwokata Dr. Vzidowskie - 
go pod 1. 116 przy uliey yuugciej, 220) ' 3-3 


> mo a „m a M m" —— +. « mama wn m e mm m 


Mój znany od atola we Lwowie Zakład 
wychowania młodzieży męzkiej — o- 
twieram na nowo pv doznanej stracie w 
zawodzie księgarskim, upraszając przy tej o- 
kazji P. T. obywateli, życzących pomieścić 
swych synów w mym zakładzie, o łaskawe 
wczesne zniesienie Sie z podpisanym, 
2248 2—3 Dyonizy Marie, 
NT. S0Y, we Lwowie. 


Nr. 88u. 
Ogłoszenie licytacji. 


W skutek reskryptu wysokiego Wydzia- 
łu krajowego z dnia 20. lipca 1567r. do 1. 
166). odbedzie Się na dniu 14. sierpnia 
1867 r. w kancelacji urzędu gminnego w 
Dobromiłu czwarta i ostatatnia publiczna 
licytacja, w celu wydzierżawienia prawa 
propinacji wódxi, piwa ı wodu miasta Do- 
bromiia z przyległościami, dwoma karez- 
mami, z dodatkiem gminnym. murowanym 
browarem, susznią augielskg z przynależne- 
mi rekwizytami, z ogrodem, 8 sklepami w 
gmachu ratuszowym, miodownią z kotłem, 
na czas od 1. listopada 1867, na lat szesć 
to jest dv ostatniego października 1873 r. 

Cena wywołania czynszu dzierżawnego 
podług Vcio letniego przecięcia wzięta, wy- 
nosi za każden rok 9723 złr. w. a., jedna- 
kowoż i oferty niżej tej ceny przyjęte będą. 

Chęć dzierżawienia mających wzywa 
się, ażeby w dniu powyższym przy licytae 
cji stawili się, i jako zakład 4000 złr. w. a. 
w gotówce przed licytacją do rąk komisji 
lieytacyjnej złożyli. Warunki licytacji mo- 
gą być każdego czasu w urzędzie tutejszym 
przejrzane. 

Oferty pisemne z przyłączeniem po- 
wyższej kaucji złr. 4000 złr. w. a. w go: 
tówee bedą także na powyższym dniu, je- 
dnak tylko do godziny 4. popołudniu przy- 
jęte, poczem dopiero licytacja ustna, zaś 
po ustnej, otwarcio ofert zapieczętowanych 
nastąpi. 2246 3—3 


Od Urzedu gminnego 


Dobhrorail d 2. sierpnia 4367 


111 -;. Piegi, ostady, pla. 
Liliscese, my żółte RA 
SzcZki us+iwa, viko są pon- 
wą sd; twa: j LILOONESY odzy-; 
skas można piękność i mło- 
dovi lang swiezose na NOWO, 
tr usute wszelkie merz stości 
Skóru:. — W raze. gdyby sro- 

dek ten okazal się bezskuteczny:n. 
zwraca się pieniądze zań pobrane. 

Całą faszeczka wosztuje 2 zir.. poło- 
wa I złr, 19 ce We Lwowie dos'ać mo 

Żna jedynie w apteca Z. Rukera bod 
| Srebrnym orłem. 2087 10— 
l OBAS ZE RE Z OE TS A 

Nr. 2821. 


Konkurs. 


Celem prowizotysznego obsadzeniu o- 
próżnionego miejsca oprawcy miejsk'ego 
4 roczna płavą Q0 złe. w, a, 7 ndpowie- 
dniem pom: eszkaniem wraz z ogrodem. roz- 
pisuje się konknrs do dnia 1. września b.r. 

Srarający sia © to miejsce wniosą w 
powyższym terminie swe podania w drodze 
przepisanej „da zwierzchności gminy miasta 
Kołomyi“ i złoża dowo dy co do wieku, znaa 
jomości języka kraj owego i życia niena- 
sannego. 2 45 2—3 


Od Zwierzchności gminy 
Kołomyja dnia 3. sierpua 1367 


— 


Przedm iot ioty optyczne z wystawy paryzkiej 
v najlepszych, Swieżo ule- 


Skład fakryczny Wetsera 
w Wiedniu, przy Kirntuer- 
strasse 40, 0 25%, taniej. niż 
po cenach przytoczonych w 
cennikach dzienników. Sza- 
nowni P. T. kupujacy ze- 
chcą sie nA be rzeczonego zastosować. Nie 
brzydające się i postarzałe towary zamie- 
niają się. Zamówienia uskuteczniają sie jak 
najlepiej. 2202 5 ie 


— e A 


pszonych szkłach, sprzedaje | 


BĘ. SEK ak | 
7 smd, _TTray 
> Przestroga. 
Od lat 3D IE i JSME TU 4 M: zaa ugik! ZAA.ReR ze SW, en do gnn: yem przymiotów 


FRAXCEISZKA FERNOLENDTA 
wiedeńskie czernidło (szwarc) do obuwia bez witryolu. 


W skutek u: pana! tłoskouałości rzeczonego przedmiotn w kraju i zagranica. 
znalazło się niestęty žilka ladzi (mój naprzykład były za riadowca. chsący uchadi 
za siostrzeńca, Ere Fornolendta) którzy sie chcą endag zasługa szczycić, ipod zna- 
kiem „Wiener Stiefel -Glanz wichse* i z podroKi?: 'ą winierą nsił: "ją rozszerzać wyrób lichy, 

"Dia tego oznajmian je 
Szczepan Fernolendt, 
prowadzący jeszcze za życia mego w: 11% przez la: z2 fabrykę iinan pułacje, iż jestem 
jedynym prawnym =padkobierca mego š. p. wuja Franciszka Pernolendt, i że jako 
mki., posiadam je lyme r wyłączni: tajo.aarcę drogueeany, wyrabiania doskonałego 
wiedeńskiego szawak3u, który nigdy nie zasycha. lasz prócz snanej swej do:kona- 
tości, utrzymuje się nawet przez 4 lub 5 lat zawsze równi” świeżo, Przestrzegam 
zatem Szan0 wng Publiesność i pp. kupców ponowaię, aż :by niż: dawali się oOszuki- 
wać po drabiaczom, ich złym towarem, psujacym skóre. 

Moja sądowni> vrotokołowana firma brzmi, 
przedtem Franelszek, teraz Szczepan Fernolendt. 
Fabryka moja zna,dnje się: Wien, Landstrasse Hauptstrasse nr. 74. 
Skład towarów z mojej fabryki dawniej śiriinergassa nr. R obecnie: Stadt. 
Gchuierstrasge nr. 21 vieteri ll s er aaipa Pei. SZCZE LAN jb eke rn CERN. 


@oloszenie licytacji. 


Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego 
we Lwowie 


podaje do wiadomości, iż, wszystkie u niej włącznie do dnia 15, lipca b. r. 
zapadłe zastawy, t. j. 0250 9—3 


kosztowności i inne towary 


na dniu 14. sierpnia b. r. w lokalu tegoż Towarzystsa, przy ulicy Dłu- 
nr giej 39 .w drodze publiczzej licytacji za gotową zapłatę sprzedawać się będą. 
DIE 


o v © gs sa 
Obicia papierowe (pokojowe) 
A pierwszych fabryk krajowyeh i zagranicznych, a mianowicie 
z francuzkiehrangislskich, w najświeższym guście i w na:obfitszym 


$ wyborze, od najtahszych, w cenie rówuej zwykłemu malowaniu, 
RY do najdroższych, do obicia Bąk salonów. 


2257 1—1e 


Ę u i ull 'ą % AkO taż ŚCI, elegancji 1 or 9458 Różne 
jmaterje do pokrycia mebli, kapy na łóżka, i serwety 


gobelinowe, poleczją vo stałych cenach fabrycznych 


HERCOK i ARNOLD we Lwowie 


44 SM 


przy ulicy Halickiej nod 1. 240, wprost katedry. 


JOE Cenniki, jako też próby obić i storów przesyłamy na żą- 
2163 3 L4 


danie naterhmis=t, 


kilia c. k. uprz. austr. 
Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


we H.wwaepww ie 
zawiadamia niniejszem, iż 


czity inte rymalne 
na zameldowane u niej 


AKCJE KAROLA LUDWIKA 


trzeciej emisji, 


za zwrotem odpowiednich certyfikatów, 
| wszy od dnia dzisiejszego, w zwykłych 
wych godzinach wydaje. 


We Lwowie dnia BL. lipca 1867. 


począ- 
biuro- 
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Prosze LwrÖBir gwniQ! Kattai pudetko przezemnie wyrabianych proszków Seidliokień, £ każdy papierek jedną dozę zawiera acy, dla ro- 


raznirnfa od podobnych tanysh SEA opatrzony jest moją marką eshrenną.* 
Cona jodnego oryg. pudelka $ zir. 25 Kr. wraz z opisa w różuych językach, 
Po proszki = Ubvoda awel Wyorj0owane, skuteczaobo:, zajmują pomiędzy rozmaita: ni śrotząm domowemi pierwsze miejsce, 


btwierdzają zo wszystkich kr' „jów państwa anstrjackiego nadosłaue 
dają się One zastós0waj w lszzeniu „amaienią i zatkaaćń sista, niasteaynodci 1 273153, dalej y 


pos wiadczenia i dzik ayain, Szczególnie z pomyślnym rezżn: ta; Gm 
tod „sierpianisnu nerak, nerwo9-.m 


bolu giva; ndorzenin krwi, raaatycznych afekcjach, hyaterji, hypochoadch. azłounońni do womitówy i t 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 4075 31—104 


we LWOWIE nptek. Piotr Wikolasch. A. Berliner, Zygnani Raker. Karol Schubuth, Kieiaa Wwa i Głobhardt. 


w Białej Keier spt. iJ. Berger. | W Jagielutcy J. Fischbach. 
» Jarosławiu J. 
» Kaliszu Jabłkowszi, Radliński 


„ Brzekanaeh JÓz. Zminkowski 
B Fadenhceht. 
Bochni Niedzielski, 


tw Nowym Targa C. Laner. 
9 Oświgeimie W. Poiaczek, 
„ Podgórzu 5. Jenlesieger. 
U Przemyślu (Gaidetachką i syn. 


lw Szageręg J. Pełka. 
„ Tarnopola A. Morsmatz 
„ Tarnowie W. T A. Wielo- 
górski, 


Rohm. | 
i Skupień yki. 


; | | 
. Bredash Fr. Deckert. + Kalasza F. Hi/dobrzod. : s iu Machalski, sdi Toraula A. Giełdziński. 
F. Gomuliński. „ Krakowie dr. Sawiczewskiap. > Przemyślanacii 3t. Mielecki.: „ Taree Mich. Piatek. 
3 Chodorewie Z. J, Krynicki. | » r M. Jawornicki. | „ Radoweach W. Reson. | „n Tyśmieniey Karol Nęski. 
„, Czerniowęach J. Różański. | » Kryniey H. Nitribit. | „ Rzeszowie jo Sehaitac tap. |, Wadowieach F. Fal'in. 
iEn Schnirch. » Limanowia A. Mani n e Samborze Kriegsoison, i | „ Zaleszczykach J. Kodrębski 

„ Dobromila A. Grotowski. a k AA TN itz . Sanoku J. Jaklitacha w towa. : » Żółkwi Ko Wolf Korkeg. 
> Le C e i aha nę a e E eaa "eh ot ir oba ADA E. e eeh ólkwi K. Krzyżanowski. 
x amach N. r szy i | „ Starem Mieseie A. Grotowski . 

„ Gródku A. Tomaszewski. „ Nowym Sącku Koarkiewicz „ Stanisławowie Stecher y. I '- | 

wdowa. bonatz. 


„ Huslatynie F. Michalewicz. 


Powyższe Íitiuy przyjmują także zamówienia na 


PRAWDZIWY OLEJ TRANOWY z WĄTRORY MIĘTUSOWEJ. 


najczystszy Í najsknceczniejszy gatunek trann lekarskiego z Bergen w Norwegii 
Prawdziwy Olej tranowy E wątroby miętausowej nżywa się z najlopizym sk: autkiem wy ed.ihosciarh pierstowych i płUOnwych, w szkor- 


bułach i w stabosci «Bachitis“, 


Olej ten najczystszy i najskutoczniejszy ze wszystkich innych olejów rybieh, 


Leczy najzastarząjiaze cierpienia podągryrzne í rewnatyczne, równioź jak i chroniozne wyrzuty skóry. 


nie eawi*ra żadnych jąkichkolwiek chemicznych do- 


mieszków i znajdaje się we flaazkach W tym samym akatecgnym stanie, jak go natura wydała. 


Właściciel i Eo eEiany redator. Jan Dob ARM, 


Każda flaszka dla różnicy od innycb gatanków Tranu wstrobianego., opatrzona jest moją marką ohraniającą i moim podpisem. 
Cena całej batelki 1 K 80 ent. — pół butelki 1 złr. w.a. wraz « instrukcją używania. 


. Moli, Alena z i a ice wyrobów chemicznych TA w Nr. 562. 


Druk Koi la RA 


Mae ne a CZE M A 


- GUEY MMM |4% Y. 


aa A> | S „mi +4 


